Rok XXXIII 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Keczniu 36zkorou, — półrocznie 18 kar. — 


dopłaca się 40 halerzy miesięcznie. 
t urzesyłką pocztową w „państwie anstrjackiem 


12 koy, — miesięcznie 4 kor. 


4 przesyłką pocztowa za granieę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 30 fenigów 
do Francji, Anglj, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


franków — kwartalnie 20 tranków. 


Kiure Redakcją „Dziennika Polskiega*: plac Marjack: 


liczha 6 i 7. Telefon Nr. 171 
Rękopisów RŃedakeja nie zwraca 
Numer ,„,Dziennika'' kosztuje 
Lwowie I0 halerzy. 


Premia dla prenumeratorów 
„Dziennika Polskiego“. 


62 tomów powieści, nowel 

a ug 

I poezji 
Wikteru Gensiulickiego, Elizy Orzeszkowej, Adolfa 
Dygasińskiego. Józefa Blizińskiego, Marji Konop- 
niekiej, Jana Lama, Teofila Lenartowicza, Ar- 
tura Gruszeckiego, Antoniego Langego, Wandy 
rol Bęczkowskiej, Stanisława Pileckiego, Jó- 
zalata Nowiriskiego. Marji Łopuszańskiej, Ed. 
Maliszewskiego, M. Synoradzkiego, Klernensa Ju- 
noszy. Kazimierza Chłędowskiego, St. Kozłow- 
akiego, Ireny Mrozowickiej, Klementyny z Tań- 
skich Hofimanawej, dalej T. Padalicy (powieści 
ukraińskie), Rostłanda, E. Goncourta, Jonasa Lie, 
H. Andersona, Juliusza Bretona. Marka Twaina, 
H.€ Wellsa. Bulwera (głośna powieść „Ostatnie 

dni Pompei“) i w. i. 


tylko 8 zł. (16 koron). 


Komplet ten, 
eprawiony nadzwyczaj elegancko 
w płótno angielskie z wyciskami 


kosztuje 16 zł. (32 koron). 


Kezia kupujący. 

Mamy nadzieję, 
że pozyskamy prawdziwą wdzięczność na- 
szych prenumeratorów za ©ofiarewanie im 
tej wspaniałej premji, która meże stanewić 
ezdohę każdego domu. 

zwracamy uwagę, 
że biblioteczka ta zawiera najlepsze 
utwory znakomitych naszych 1 ekcych 
pisarzy. 

Zamówienia i pieniądze nadsyłać należy 
do Administracji „Dziennika Pelskiege", pl. 
Marjacki 1. 6. 

Ekspedycja nastąpi edwretną pocztą. 


a a s 
Lisi z Wiednia. 
Wiedeń 23 kwielbia,. 

Po grożbach czeskich. mamy dziś dla 
edmiany groźbę ze strony niemieckiej, „Neues 
Wiener Tagblatt", umiarkowany Organ umiar- 
kowanych frakcyj niemieckich — stronictwa po- 
stepowego i szlachty wiernokonstytucyjnej —- 
stał się tych gróźb zwiastunem, Z kół partyje 
nych nadesłany artykuł rozpoczyna od żalu i 
wyrzutów z powodu, że jak słychać — 
obrady konferencji ugodowej nie 
mają już być kontynuowane, Autor arty- 
kulu uważa wprawdzie snin wynik konferencji 
za wątpliwy, twierdzi jednakże, iż rząd powi- 


przesyłki ponosi 


nien był zerwanie narad pozostawić stron- 
nictwom. 
Jestto logika najzupełniej niezrozumiała, 


Wszakże rząd od pierwszej chwili -- i zupeł- 
nie słusznie czuwał nad tem, żeby ze strony 


interesowanych grup nie nastąpiło zerwanie, 
przewidując, że w takim razie antagonizmy 


jeszcze bardziej zaostrzyćby się musiały. Skoro 


kwartalo.e 
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więc rząd — czego zresztą nie wiem — uznal, | 


2e takie zerwanie grozi, nie pozostało 
innego, jak pozwolić tej konferencji niejako za- 
snąć i bez szumunych zapowiedzi zakończyć jej 
żywot. Jeśli zaś kto. io Niemcy uśmier- 
cili próbę, bo zawsze pamiętać należy otem, 
że Niemcy przyszli na konterencję ze świeżym 
tryumfem i że zniesienie bez żadnej kompenzaty 
rozporządzer językowych, stawiało ich wobee 


ima mie | 


wyborców w pozycji tak korzystnej, iż o wiele | 


łatwiej czynie mogli korreosje, aniżeli pobici na 
całej linji Czesi. 

Dalej bardziej jeszcze zadziwia autora arty- 
kulu wiadomość, że rząd wystąpić chce z pro- 


GLORIA TIBI ALMA MATER! 
a 
Oratorjum Deotymy. 

Na uroczystość jubileuszową wszechnicy 
Jagiellońskiej. sędziwa poetka nasza, Deotyma, 
napisała wspaniałe oratorjuni. Redaktor „Kurjera 
warszawskiego“ p. Adam Pług, który oratorjum 
to czyta, podaje następujące jego streszczenie. 


Rzecz dzieje się w Krakowie, w zamku 
królewskim na Wawelu, d. 26 lipca r. 1400. 
Oratorjum rozpoczyna się świetną uwerturą, 
w której kompozytor umieścił marsz bojowy, 
wieszczbę pogromu Krzyżaków pod Grunwal- 
dem, poczem się słyszeć daje hejna? krakowski, 
podczas którego zasłona sie podnosi. Scena 
przedstawia małą i niegłęboką, ale wysoką ko- 


mnatę; komnata zupełnie pusta, bez żadnych 
sprzętów, tylko w narożnikach wewnętrznej 


ściany widać po prawej stronie drzwi jedno- 
skrzydłowe. a po lewej ciemną zapuszczoną ko- 
tare. Na lewej połaci kulis przedstawiają się 
nieco ukośnie drzwiczki do skarbczyka, wąskie, 
mocno okute; z przeciwnej strony widać okno 
wysokie, otwarte na dziedziniec zamkowy; pod 
oknem wmurowana kamienna ławeczka. 

Przez dość długą chwilę nikt się nie zjawia, 
wciąż tylko hejnał brzmi w oddali, a gdy uei- 
cha wreszcie. otwierają się drzwi narożne 
i wchodzi stary kamerarjus zamkowy, Maldrzyk. 
a za nim wsuwają się dwa pacheliki dwesskie. 
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jektem ustawy językowej, bo powiada 
skoro rząd miał odwagę sam i bez względn na 
narodowe stronnictwa, ująć w ręce uregulowa- 
nie kwestji jezykowej w Czechach, ta powi- 
nien był z projektem wystąpić wcześniej, użeby 
już w konferencjach przez swą  stanowczość 
wpłynąć na stronnictwa. Co prawda — dodaje 
sam autor artykułu — musiałby był rząd wprzód 
zapewnić dła swojego projektu większość. W tym 
dodatku mieści się już perfidja, bo kto, jeśli 
nie Niemcy zniweczy} zasadę wiekszości, kto 
sprawił, że większość nie ma możności wykony- 
wania swej parlamentarnej roli, kto wydał 
parlament na pastwę nowoczesnego liberum 
veto ? Rozporządzenia językowe byłyby wszakże 
też aprobowane przez większość i każdej chwili 
otrzymać mogły sankcję parlamentarną i stać 
się ustawą, a jednak zniesiono je na żądanie 
mniejszości i zniesiano tak, że pozostało po nich 
jeno niedające się zapełnić vacuum. 

Dalej notuje autor artykułu pogłoskę, że 
projekt rządowy ma być dla Czechów korzy- 
stnym, bo zawiera postanowienie, iż podania 
czeskie przyjmowane być mają przez władze 
rządowe w całym kraju, a w tym celu ustano- 
wieni być mają w okręgach niemieckich kon- 
ceptowi urzędnicy jako tłumacze. Każdy nie- 
uprzedzony przyzna, że takie postanowienie tem 
mniej naruszałoby prawa Niemców, ile — że 
owi urzędnicy byliby tylko Humaczami, za- 
łatwianie zaś spraw mieliby i nadal w ręku 
urzędnicy niemieccy. Tylko gubiąca sie w dro- 
biazgach agitacja, tylka „praktyka* w praskiem 
kasynie niemieckiem, połączona z butą wywo- 
łaną przez krótkie rządy hr. Glaryego, może 
wytłumaczyć, iż takie postanowienie uważanem 
jest za casus belli, 

Nie dość jednak na tem, ba bułamutny po- 
lityk nietylko lada ustępstwo uważa za casus 
bella, ale w dalszym ciągu nie zadowalnia go 
nawet stan dzisiejszy, stworzony przez zniesienie 
rozporządeń językowych i dłatego też zapowiada. 
że Niemcy mają cały szereg doniosłych żądań, 
których spełnienia domagają się pod groźbą 
obstrukcji. Groźbom czeskim nie wierzy. (zesi 
zdaniem jego maskują tylko obstrukcję i udaja 
niezadowolenie, żeby uśpić Niemców. a dzisiej- 
szy rząd ma być tylko przejściem do umiar- 
kowanego rządu prawicy. To byloby zbrodnią 
i wobec tego oczywiście znów: obstrnkcja ! 

Hrabia Clary i ci, co po za nim stali, mogą 
być zadowoleni, bo istotnie udało im się prze- 
mienić obstrukcję w trwałą instytucję. Jest wię- 
kszość — to przecież fakt niezbity — ale już 
samo podejrzenie, że ta większość chciałaby 
mieć swój umiarkowany gabinet, wywołuje 
grońbe obstrukcji i to niestety groźbę bynaj- 
mniej nie płonną. 

Panie hrabio Clary, spróbuj pan znów 
rządzić w Ąustrji, chociażby przy pomocy hra- 
biego Stńrghka ! Zniszczyłeś pan konstytucję pod 
pozorem ślepego hołdowania jej, wyrzekłeś sie 
nawet konstytucyjnego paragrafu 14, ażeby na- 
stępców postawić w pozycji, w której j ż i pa- 
ragraf 14 nie pomoże. Nigdy jeszcze tak krótko- 
trwały rząd, tak wielkiego po sohie nie zosta- 
wił spustoszenia ! 


„Narodni Listy“ podają streszczenie proje- 
ktu ustawy językowej, który prezydent. gabine- 
tu dr. Koerber ma przedłożyć radzie państwa 
na pierwszem posiedzeniu po jej ponownem 
zwołaniu. Streszczenie to otrzymały „Narodni 
Listy — jak twierdzą —- od dwóch swoich pizy- 
jaciół w Wiedniu, bardzo dobrze znających za- 
miary i plany dra Kocrbera. 

Jeden 7 tych przyjaciół pisze: Gabinet wy- 
pracował więc już projekt ustawy językowej dła 
Czeeh i Moraw i przedłoży go radzie państwa. 


| 


Treść tego projektu zniewoli Czechów do za- | 


protestowania przeciw niemu, nietylko ze wzglę- 
dów kompetencyjnych -- gdyż rada pań- 
stwa nie jest powołaną do regutowania kwestji 
językowej w Czechach ale także ze wzglłę- 
dów rzeczowych. Przedłożenie dia Moraw 


Małdrzyk tłumaczy im, że się znajduj» w ko- 
mnacie królowej Hedwigi; że tam, za kotary. 
gdzie stało jej łoże śmiertelne, ołtarz postawiony; 
że po jej zgonie król mu kuzał wszystkie te 
sprzęty. których używała, złożyć w skarbczyku, 
bo sam ich widok niczmiernym żalem serce mu 
przenikał; 


w 


„Niech się ich święlość tam przechowa cała, 
By nikt nie siadał. gdzie Ona siadała. 

By nikt nie deptał tej krasej poduszki, 
Gdzie Ona wdzięczne opierała nóżki. 

By nikt nie czytał tych kart, gdzie Jej oczy 
Rzucały promień, ach, nieraz proroczy!* 


Maldrzyk spełnił ten rozkaz i król już nigdy 
o sprzętach onych nie wspomniał, aż dopiero 
dziś rano, powróciwszy z katedry, polecił mu, 
aby je powynosił ze skarbczyka i wszystko tak 
poustawiał i poukładał, jak było za żywota Ja- 
dwigi. Bo to dzisiaj dzień wielce uroczysty, 
otwarcie Akademji, a on się boi, żeby zbolałej 
duszy jego sił nie zabrakło do podołania tak 
wielkiemu aktowi, pragnie więc ją w sobie po- 
krzepić : 


„Czczo mi na świecie, jakby na pustyni, 
A śród pamiątek, to jakbym był przy niej.“ 


Wyniósł więc przy pomocy pacholików: 
pulpit i złożył na nim modlitewnik królowej, 
przy nim koszyk zloty, zawierający w sohie 
przybory do robótek kobiecych, a wśród nich 
igły, jedwab biały i buncik pereł, „któremi 
szyła ernal częstochowski*. Przy pulpicie posta- 


; ertra statum. 


opiera się na zasadzie 


iż cały kraj uważa 
się pod względem językowym za okręg mięsza- 
ny. Z tego powodu też kwestja językowa. a ile 


tej, 


dotyczy ona używania języka w służbie ze- 
wnętrznej z partjami, jest rozwiuzaną w tym 
duchu, w jakim ją rozwiązywały rozporządze- 
nia językowe hr. Badeniego. Wewnętrznym ję- 
zykiem urzędowym w sprawie podań, wnoszo- 
nych przez Czechów, jost język czeski, we wszy- 
stkich innych sprawach zaś język niemiecki. 
Projekt ustawy językowej dia Czech stwa- 
rza zamknięty okręg językowy niemiecki. W o- 
kręgu tym język czeski jest de jure zupełnie 
wykluczony. Oprócz tego będą utworzone jeszcze 


We Lwovie, czwartek inia 26 kwietnia 1900 r. 


DZIENNIK PILS 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o 


okręgi czeskie i mięszane czesko-niemieckie. W : 


okręgu niemieckim Czech może wnieść podanie 
w języku czeskim tylko wtedy, gdy nie włada 
językiem niemieckim i nie ma żadnego zastępcy 
prawnego (adwokata lub notarjusza). W innym 
razie must wnieść podanie po niemiecku. Takie 
same postanowienia wydane są także dła okręgu 


czeskiego. Tam może wnieść podanie po niemiecku ! 


tylko taki Niemiec, który nie umie po czesku. 
Załatwienie czeskich podań w okręgu nie- 
mieckim nastąpi w języku niemieckim i tyłka 
na wyraźną i popartą motywami prośbę strony 
może być orzeczenie dła niej przetłumaczone na 
język czeski. Podczas rozpraw cywilnych i kar- 
nych mają być wzywani dla Czechów tłumacze. 
Analogiczne rozporządzenia dotyczą okręgu cze- 
skiego. Tłumacze będą mianowani przez rząd 
W projekcie zawarte jest także 
rozporządzenie o języku czeskim w wewnętrznej 
służbie, ale w sposób bardzo zredukowany. 
Drugi informator „Narodnich Listów“ pisze: 
Przez podział Czech na okręgi czeskie, niemie- 


| ekie i mnięszane, rząd znosi niejako prawo jezy- 


ka czeskiego w dwóch trzecich częściach kraju, 
tworzy na północy Czech niemieckie Trento, 
gdzie nie będzie mogło wpłynąć żadne czeskie 
podanie, gdzie z Czechami w sądach, władzach 
politycznych, rozmawiać się będzie i przeprowa- 
dzać z nimi sprawy albo po niemiecku, albo za 
pośrednictwem tłumaczy. Ci Humacze, którzy 
bedą urzędnikami ertra statum, 
bowiązek Uumaczyć czeskie podania, które wła- 
dze przyjmą tylko wówczas, gdy czeska stronu 


będą mieli o- ! 


udowodni, że absolutnie nie włada językiem nie- 


mieckiin. Wszystkie rozprawy w sądach cywil- 
uych i karnych prowadzone będą tylko po nie- 
miecku, czescy adwokaci będą zmuszeni bronić 
czeskich klijentów swoich po niernieeku, rezolu- 
cje wydawane będą z reguły po niemiecku i 
tyłko na specjalne Żądanie moga być wydane 
po czesku. Fakt, iż dla czeskich okręgów obo- 
wiązują analogiczne przepisy, sprawy na korzyść 
Czechów nie zmieni , gdyż rządowi wiedeńskie- 
mu nigdy nie przyjdzie na rayśl, ustanawiać w 
okręgach czeskich tłumaczy dla języka niemie- 
ckiego, powie bowiem: tu musi każdy urzędnik 
umieć po niemiecku w mowie i piśmie, gdyż zda- 
jąc egzamin na uniwersytecie, musiał wykazać 
znajomość tego języka. f 

W projekcie dra Koerbera wprawdzie jest 
język czeski urzędowym w wewnętrznej służbie 
we władzach i sądach pierwszej instancji. ale 
wszystkie sprawozdania do władz  csntralnvch. 


wszystkie statystyczne zestawienia dla tych władz. , 


korespondencje # władzami wojskowomi i żan- 
darmerją. muszą być prowadzone w języku nie- 
mieckim, który również zatrzymuje swój mono- 
pol 
dach telegralicznych, oraz we wszystkich rząda- 
wych przedsiębinestwaci przemysłowych. 


w wewnętrznej służbie na poczcie i urzę- | 


„Narodni Listy“, zacytowawszy streszczenie | 


projektu ustawy językowej dra Koerbera, pad- 
noszą, iż projekt ten daje Czechom mniej. niż 
im dawał przez Niemców opracowany program 
zielonoświąteczny i twierdzą, że projekt ten jest 
niesłychaną obrazą navodn czeskiego, który na 
to da także niesłychaną odpowiedź. Poseł Pacak 
w sejmie czeskim. jak doniosły nam telegramy, 


| również wypowiedział ostrą krytyke tego pro- 


jektu. 

Pisma biemieckie także 7 projektu tego 
nie sy zadowolone. „N. fr. Presse* pisze, iż je- 
żeli doniesienia „Narodnich Listów* oparte są 


dnóżek i lawe- 
czke, na której kładła klucze, nożyce i chusty. 
A ledwie  uporządkował wszystko należycie, 
ukazał się król z Jaśkiem z Tęczyna, kasztela- 
nem krakowskim; Małdrzyk z pacholikami. zło- 
żywszy głęboki ukłon, wyszedł z komnaty. 
Tu następuje dziwnie wzniosła, piękna 
i rzewna rozmowa Jagielly z Tęczyńskim, któ- 
remu król, ukazując owe igły, jedwab i perły 
w złotym koszyku, powiada: 


„Ach! jak te perły mi ją przypomniały 
Blaskiem swej tęczy i czystości białej! 
To była perła! i najczystszej wody! 
"Tęcza przymierza pomiędzy narody! 

A Jaśko na ta: 
„A tuż przy igłach i księga się mieści. 
Niebo jej dało wszelki wdzięk niewieści, 
Ale jej głowę po męsku wykuło. 
Zwykłe niewiasty mają duszę czułą 
Na głody serca i na głody ciała... 
Ona i głodnych glow się litowała. 
Ona-to, chciwa pisma i psalmisty, 
Chciała je pierwsza mieć w mowie ojczystej, 
A też kollegja: rusińskie we Lwowie, 
Litewskie w Pradze? A Kraków cóż powie?* 


Potem, gdy król holeje nad znikomością 
człowieka, od którego trwalsze są na ziemi mar- 
twe przedmioty, a Jaśko go pociesza, przypomi- 
nając nieśmiertelność duszy, Jagiello woła : 


„Tak. duch jej wzleciał na wieczne siedlisko. 
Lecz duch daleko, a ból i żal blisko. 


= 
= 


r 


godzinie 8 rano. 


jekt, jaki w streszezenin podały „Narodni Listy“. 
to jest on niczem innen. jak tylko pawtórze- 
niem zniesionych rozporządzeń języsowych hr. 
Badeniego i Niemcy musz odpowiedzieć na 
projekt ten ohstrukcją. Praska „Bohemia“ pisze, 
iż projekt dra Koerbera jest dla Niemców nie- 
korzystny i tylko podnieci jeszcze bardziej wojne 
narodowościowa w Czechach. 


Tak dalej hyé nie może! 


Pod powyższym tytułem „Gwiazdka cie- 
szyńska* zamieszcza w ostatnim numerze arty- 
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głoszenia przyjmują we Lwowie: 


Kiuro Afminisiracji „Dziernika Polskiege* 
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Reklamy w rubryce ,„Nadesłane'' 


60 halerzy od wiersza. 


stacji, Kemala beja. ambasador W. Brytanji wy- 


mógł na sułłanie słowo monarsze, żei on 
ani teraz. ani na przyszłość, nic będzie za to 
Nie długo 


, wszelakoż trwało. a wpływy anti-uuigiclskie prze- 


Stambułu. 


kul wstępny, w którym ostro karci walkę, jaką | 


z sobą prowadzą pizewódey partyj i partyjek 
polskich na Szląsku. „Przywódcy nasi — pisze 
„Gwiazdka* — nietylko nie działają, ale owszem 
wzajemnie się zwałczają i przez to nieraz naj- 
chętniejszych do pracy tak zniechęcają, że ci 
następnie usuwają się zupełnie od pracy na ni- 
wie narodowej. Walka taka- naszych partyj i 
partyjek nie nam, ale naszym wrogom wycho- 
dzi na korzyść. Niemcy w walce z nami trzy- 
mają się solidarnie i my się im nigdy oprzeć 
nie zdołamy, jeżeli tak dalej hędziemy postępo- 
wać, jak dotychczas i jeżeli zamiast walczyć ra- 
mię obok ramienia ze wspólnym naszym wro- 
giem. wzajemnie będziemy się swarzyć i kłócić. 

„Złe skutki tej walki już teraz porządnie 
odczuwamy. Te artykuły, które pisano na naszą 
najważniejszą instytucję, to jest „Macierz szkol- 
na“. są wynikiem tniejszej walki partyjek. Datki 
na gimnazjum wpływają teraz słabiej jedynie 


tylko dlatego, że się wzajemnie posądzamy na- | 


wet o przywłaszczanie groszy, na cele narodowe 
składanych. Fundusze też gimnazjum naszego 
topnieją ciągłe, tak, że teraz mamy zaledwie 
niecałe 58.000 zł. A strata w przeszłym roku 
trzech sił nauczycielskich, nadzwyczaj zdolnych 
i z poświęceniem nietylko w gimnazjum, ale i 
w innych instytucjach pracujących, to 
skutek walk naszych partyjnych. 


dowiadujemy się, opuszcza nasze gimnazjum 


cież wymogly na padyszachu bodaj tyle, iż on 
postanowi} odważnego Kemala usunąć ze 
Stało się lo pod pretekstem na- 
dania mu posady gener.-gubernatora Tripolis, 
co w rzeczywistości równa się zręcznie zama- 
skowanemn wygnaniu z Europv niewygodnego 
dla Rosji i Niemiec. a przytem ogromnie zdol- 
nego i popularnego patrjoty... Wprawdzie pady- 
szach radby osłodzić mn. bodaj po wierzchu, tę 
pigułkę i wyznaczył dlań ad personam podwój- 
ną płacę, jaką jego poprzednik, Ha szi m pasza, 
pobierał, fakt ten jednak nie osłabia znaczenia 
właściwego tej niespodziewanej nominacji. 

Kema! pochodzi z wysoce poważanej ro- 
dziny albańskiej, która szereg zasłużonych dla 
kalifa i państwa mężów wydała. Już przed 5 
laty był on na to guhbernatorstwo upatrzony, 
lecz wtedy — z powodu weta energicznego ze 
strony francuskiej — nominację cofnięto. 
Przedstawiciel rzeczypospolitej francuskiej dlate- 
go oczywiście lak gwałtownie przeciw niej wy- 
stąpił wówczas, że w Paryżu obawiano się 
mieć na tak ważnym posterunku zdecydowane- 
go stronnika Anglji. Dzisiaj też widocznie albo 
Francuzi chłodniej zapatrują się na ewentualną 
misję Kemala w Tripolis. albo też — co pono 
pewniejsze wpływ francuski u w. Porty 
chwiłowo niewielki. 

Podobnie jak w Kurdystanie, tak w Tripo- 
lis zaopatrzyli Turey ludność w ostatnich latach 
w broń doskonałą i stworzyli z niej sobie rodzaj 
milicji. Więc zarówno wobec tego, jak wobec 
gorących pragnień rządu francnskiego, aby sul- 
tana nie drażnić niczem i uzyskać odeń kon- 


| cesję na hudowę kolei w Syrji, ta nomi- 


także | 
Obecnie. jak i i 
Ş l | zbyteczne. Dotychczasowy gubernator, Haszim 


znowu znakomita siła, lo jest pan profesor Mi- | 
| chał Janik, który, można powiedzieć, z najwię- 


kszyim zupałem pracował nietylko w gimnazjun:. 
ale i w Czytelni i innych instytucjach. Z powo- 
dn walk partyjnych ostygł on obecnie w pracy. 
gdyż nawet do sądu był pozywany przez na- 
szyęli prowodyrów i obecnie zamierza opuścić 


Szląsk. Tak dalej iść nie może! Wzywamy na- í 


szych wszystkich przywódców. aby 
wałki zaprzestali, ho przez to poniesie nasz lud 
ogromne straty, ku pociesze naszych nieprzy- 
jaciał*. 

Bardzo słuszne słowa. 
wezwanie „Gwiazdki 
szląscy zaniechują w 


poskutkuje i 
interesie ludu 


że Polacy 
polskiegu 


wszelkich walk partyjnych. niezdrowych i zupeł- ; 4 A CAO 
p. AWA x p , Stambulu do Hedżas i że istnieje poważny za- 


nie niepotrzebnych. 


Korespondencje. 


Stambuł 19 kwietnia. 
(Nowy gener-gubernator w Tytrolis. 
zmiany personalne. Śmiałe pluny . 
lzinael Kemal bej, radca sekcyjny W. Por- 
ty. jestoddawna już znany z dwu rzeczy: z odwa- 
gi cywilnej w wypowiadaniu wolnomyślnych 
przekonań swoich 1 z fanatvcznego prawie an- 
glolilstwa. W Anglji iw ścisłym z nia konta- 
keie widzi on jedyny ralumck dla Tarcji i rę- 
kojmię jej całości. Wierny też temu głębokie- 
mu przekonanin, on to spawodował niedawno 
temu manifestację sensacyjną na rzecz Anglji. 
w jej wojnie z Trauswaulem. Mianowicie grono 
dygnitarzy i osobistości wybitnych udało się w 
deputacji do ambasadora angielskiego, O'CGo- 
nora, ażehy mu imieniem ludności tureckiej 
wyrazić gorące sympałje da Anglików... Krok 
ten nie pozostał jednak -— aczywiście skutkiem 
zabiegów dypłoniacji rosyjskiej i niemieckiej — 
bez przykrych następstw dla deputatów. Niemal 
wszyscy zostali uwięzieni i dopiero na energiczną 
interwencję O Gonoru na wolieść wypuszczeni. 
Co do intellekiualnego sprawcy samej manife- 
Tak, ona teraz tmn szczescia zażywa. 
Bo też na ziemi nie byla szcześliwa! 
— Jakto? i owszem! (mówi Jasko zmieszany. 
A król na to) Gadajcie, co checcie. 
Swietym niedobrze jest na grzesznym świecie. 
Jam czynił dla niej. co tylko człek zdoła. 
Beez to nielatwo miłować Aniela. 
A miłowałem ją przecie hez miary. 
Iza nią samą. i za te trzy dary, 
Co mi przyniosła, nad wszystko cenione: 
Zbawienie duszy, pierścień i koronę* 
Chcialiwm przynajmniej. by w Niebie wiedziała. 
Jak mnie żarliwie obchodzi jej chwała. 
Rzym już poruszam i — da Bóg -- dokażę, 
Iz on ją stawi na Pańskie ołtarze; 
A nim to przyjdzie, może dziś, jak tuszę. 
Choć tą erekcją ucieszę jej duszę. 
Niczemu tyle nie bywała rada, 
Jak podźwignieniu tej budowy dziada.“ 


Dalej, wspominając o jej troskach i stara- 
niach o doprowadzenie do skutku tego przed- 
sięwziycia, o ofiarowaniu przez nią na fundację 
szkatuły hebanowej, pełnej najrzadszych i naj- 
droższych klejnotów, powiada w końcu: 


Oto nas troje brało się do dzieła. 

Jedno po drugiem: jak ona pragnęła 
Cześć Kaźmierzowej wyświadczyć pamięci, 
Tak ja pragnąłem wypełnić jej chęci. 
No. i Bóg pomógł! Obaczył dwa groby 

I czas przyśpieszył. Jeszcze tej żałoby 
Rok się nie skończył. a my już skończyli. 
Ach, czemuż ona nie widzi tej chwili?! 


podobnej - 


Mamy nadzieję, że | 


| do Mekkii 


Dalsse : 


nacja Kemala nie natknęła dzisiaj na sta- 
nowczą opozycję ambasady francuskiej. Że An- 
glicy zacierają ręce z radości, o tem wspominać 


pasza, ma otrzymać jakąś tekę ministerjalną. 
gdyż bynajmniej nie popadł w niełaskę pady- 
szacha. Toż bardzo gorliwie dba o to przede- 
wszystkiem jego szwagier Tahsim bej, pierw- 
szy sekretarz władcy OQGttomanów. Zapewniają 
w sterach Porty. że Haszim obejmie portfel 
sprawiedliwosci po Abdurramanie paszy, 
który, skutkiers swej silnie zamarkowanej w ło“ 
nie gabinetu opozycji przeciw postulatom ro- 
syjskim w kwestji budowy kolei, naraził so- 
bie i ambasadora carskiego i rusofilów w Yildiz 
Kiosku. 

Tutejszy „Serwet*, jedyne jeszcze pismo, 
posiadające od cząsu do czasu jakie takie in- 
forinacje, doniosło tymi dniami, że sułtan za- 
rządził budowę telegrafu lądowego ze 


miar wybudowania kolei żelaznej z Damaszku 
Dość słaby ruch telegraficzny po- 
między stolicą państwa, a Hedżas, odbywający 


' się obecnie z pomocą kablu podmorskiego, wzra* 


sta zawsze, na krótki czas. jedynie w porze piel- 
grzymek do grobu proroka. To też koszta zało- 
żenia telegrafu lądowego na przestrzeni 3000 
kilometrów — dla wygody pielgrzymów — by- 
łyby w stosunku do rzeczywistej potrzeby tak 
hajecznie dużc, że ta wiadomość „Serweta* brzmi 
wprost nieprawdopodobnie. Bo i o tem wspo- 
mnieć zaraz należy, że ten drut telegraficzny 
musiałby przerzynać krainę rozmaitych plemion 
arabskich, dla Turcji wrogich, które co chwila 
niszczyłyhy komunikację. Podobnież grubo pro- 
bleimutyczną jest wiadomość, odnosząca się do 
wrzekomiej budowy linji kolejowej z Adama- 
szku do Mekki — tak samo chyba jeno „dla 
wygody“ pielgrzymów, bo inuego przeznaczenia 
poprostu by nie miała. l na to. ażeby 56.000 
ludzi mogło wygodniej odbywać rokrocznie swo- 
ją pielgrzymkę. na to mianoby na przestrz. ni 
2000 kilometrów kolej budować! Skądże wziąłby 
sultan pieniędzy na takie przedsięwzięcie” „Ser- 
wet“ stanowczo przehalował w ogłaszaniu wia- 
domości „sensacyjnych. * 


Jaško z Tęczyna. 
Widzi. o króln! Wszak Pańscy wybrani 
Patrzą się na nas. Patrzy i ta Pani. 
I jeśli kiedy, przy jakim obrzędzie 
Ma być, to chyba już dzisiaj tu będzie. 
król Władysław. 
Może... Lecz cóż mi po takiej Hedwidze, 
Z którą nie gadam i której nie widzę! 
Jaśko z Tęczyna. 
A wiara? wiara, mości królu, na co? 
Ludzie wierzący umarłrch nie tracą, 
Wszakże jest w Credo „Świętych obcowanie*. 


Król Władysław. 


Dobre to słowo. Dziękuję ci za nie! 

I czy wiesz nawet? czasem, gdy się modlę. 
To niby słyszę tak, jakoby wpodle 

Coś przechodziło... aż dreszcz mie przenika ! 
Więc i dziś klęknę tam u oltarzyka, 

Może na duszy zrobi mi się słodziej... 
Ach, bo przy ludziach płakać się nie godzi! 
Zostaw mnie z Bogiem tu aż do tej pory. 
Kiedy się zejdą te wszystkie doktory. 
Naprzód ich zaproś do sklepionej sali. 
Gdzie dwór i rada już będą czekah, 
Potem wróć po mnie. Spotkam ich na dole 
| wszyscy pójdziem, by spełnić Jej wolę. 


Uchyla potem kotary, klęka na oltarzowym 
stopniu i zapuszcza za sobą zasłonę. Jaśko wy- 
chodzi drzwiami w narożniku. 


(Ciąg dalssy uustąpt). 


Listy z kraju. 


Nowy Targ 20 kwietnia. (Ociwonka w 
Nowym Targu. — Sejmik relacyjny p. Potoczka. 
— JBankruciwa). Wspomniałem już w ostatniej 
korespondencji, że za staraniem i pod protekto- 
ratem pani starościny Stanisławy Rudzkiej za- 
wiązał się tu komitet celem zbierania funduszów 
na założenie „Ochronki* w Nowym Targu. 

Zabiegom też tej zacnej in cjatorki zawdzię- 
czyć należy, że tombola urządzona dnia 8 kwie- 
tnia br., połączona z wieczorkiem wokalno-mu- 
zycznym wypadła pod każdym względem znako- 
micie. Już dawno w Nowym Targu nie bawiono 
się tak dobrze, jak na wspomnianej tomboli. 
A wszystko dzięki państwu Rudzkim, którzy 
od pierwszej chwili zyskali sobie serca wszyst- 
kich i cieszą się u nas prawdziwą i serdeczną 
sympatją. 

Najlepszym dowodem tego. że w przeciązu 
niespełna trzech tygodni wpłynęła na ręce pani 
starościny Rudzi w) na rzecz tejże „Ochronki* 
kwota 1400. koron. jak na tutejsze stosunki 
bardzo pokaźna. Pani Rudzkiej należy się ser- 
deczna podzięka za jej zabiegi i starania. 

Początek bardzo piękny, spodziewamy się, 
że tak gmina jak i tutejsze instytucje finansowe 
przyczynią się w przyszłości znaczniejszą kwołą, 
aby dzieło rozpoczęte przez panią Rudzka jak 
najrychlej mogło wejść w życie. 

W dniu 2 kwietnia br. składał tu Jan Po- 
toczek poscł do rady państwa sprawozdanie 
poselskie. 

Posłowi zarzucano, że mało stara się o po- 
wiał i że nie popierał dostatecznie projektu bu- 
dowy linji kolejowej z Nowego Targu do Suchej 
hory (Węgry) i nie stara się o założenie gimna- 
zjum i sądu obwodowego w Nowym Targu. 
Ostatecznie udzielono posłowi votum ufności, 
chociaż odzrażają się tutaj, że Potoczka więcej 
nie wybiorą. 

Dawid Statter, kupiec zbożowy w Nowym 
Targu zbankrutowawszy na kwotę przeszło 
60.000 korori umknął do Ameryki. a za nin 
-w tych dniach pospieszył również tutejszy pie- 
karz Tomasz Saski, którego pasywa wynosić 
mają około 80.000 koron. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem. 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek 26 kwietnia. 

„Panerama racławicka*, na placu powyslawe- 
„wym, ed godz. 9 rane aż do zmroku. 

Teatr hr. Skarbka: „Zielona wyspa czyli sto 
dziewic“, opera komiczna. Początek o godzinie 7 
wieęzoren. f 


Kalendarz. Czwartek (26): Kleta i Marcelina. 

Wschód :lońca o godzinie 4 miun 57, zachád o 
* godzinie 6 minut 59. 
Pismo o założeniu trzech nowych filij 
' Banku austro-węgierskiego, a lo w Kołomyi, Jaśle i 
Drohobyczu, : zostało wczoraj ogłoszone. Odpowiada to 
Życzentom, wyrażonym przez Kolo polskie, by rząd 
w tych miastach założył filje. 

Pielgrzymka do Rzymu. Z Lincu donoszą 
24 bm.: Wczoraj wyjechało stąd 518 pielgrzymów 
z Auslrji górnej pod przewództwem biskupa Doppel- 
bauera przez Tryjest do Jerozolimy. 

Uparty pacjent. Onegdaj wieczorem przy- 
prowadzili na stację ratunkową 25-letniego „zarobni- 
ka* Józefa Niżantego, jego właśni towarzysze. Niżanty 
był pijany, jak czarna noc, a z tego skorzystali we- 
. seli jego towarzysze. Ogolili mu całą głowę, zgolili 
także wąsy i brodę. Ponieważ Niżanty widocznie 
przeciw tej operacji, z resztką przytomności, protesto- 
wał, wymachująe rękami, przeto skaleczył się w palec 
o brzytwę. Ranę tę opatrzono mu na stacji. ratun- 
kowej i odesłano go do domu. 

W dwie godziny później zjawia 
stacji ratunkowej Niżanty balansując 
„strony i bełkocąc coś, chcąc w ten 
cznie dać folgę swym bolom i żalom. Tego już by- 
lo za wiele lekarzowi dyżurnemu, zawezwał więc 
stójkowego i odesłał z nim Niżantego na policję. 

Tutaj nowy kłopot. Od pijanego -dowiedzieć się 
można było tylko tyle, że nazywa się Niżanty. 
Tymczasem ogolona twarz i głowa przypominają 
tow.  „brygitnika*. Zamknięto więc go do 
kozy na razie za opilstwo i posłano po „arkusz po- 
licyjny*, w którym o najmniejszej nie zapomina się 
przysłudze dla rozwoju kryminalistyki. Lecz tutaj 
znaleziono tylko same „opilstwa*, wobec czego Ni- 
żanty pokutuje jedynie za swe zamiłowanie do 
alkoholu. 

Usiłowane otrucie. Wśród sześciorga rodzeń- 
siwa była 22-letnia Klaudja S... najstarszą. Widząc 
usiawiezną, a ciężką walkę o byl swego ojca, pry- 
watnego oficjalisty, postanowiła mu ulżyć w jego 
pracy i mozołach, pozbawiając się życia... Napiła się 
wody karbolowej. Na szczęście wczas spostrzeżono 
ten jej krok rozpaczłiwy i zawezwano pogotowie ra- 
tunkowe, które wyponpowało jej żołądek i odwio- 
zło do szpitala dla dalszej kwagcji. Na zapytanie, dla 
czego chciała tak młoda umierać, odpowiedziała: 
„Ciężko i mnie i moim Żyć, a pomódz w niczem 
nie mogę. Tylko zawadzam*. 

Bezrobocie robotników, zatrudnionych przy 
wodociągach lwowskich -- o czem donosiliśmy we 
onegdajszym numerze — już się zakończyło. Wszyscy 
robathicy powrócili już do pracy. Onegdajszy strejk 
powstał przedewszystkiem wskutek dobrych humo- 
rów, wywołanych świętami ruskiemi. Wogóle robo- 
tnicy, zatrudnieni przez przedsiębiorcę kopania ro- 
wów wodociągowych 'we Lwowie, p. Rodakowskie- 
go, są stosunkowo dobrze płatni. Otrzymują oni za 
metr sześcienny wyłłopu ziemi od 13 ct. do 18, a 
nawet do 26 et. Wysokość lego wynagrodzenia za- 
leży od rodzaju terenu, t. z. czy wykopanie ziemi 
sprawia mniej, czy więcej trudności. 

Z lwowskiega bruku. Do Budapesztu chciał 
się wybrać dwudziestokilkuletni syn Chaima Abra- 
lama, kupca we Lwowie i w tym celu zabrał swe- 
mu ojeu parę srebrnych starożytnych kandelabrów 
wartości 80 koron. — Worek z 8 szynkami znalazł 
wczoraj dozorca na Wysokim Zamku, Ferdynand Ty- 
ślewicz, ukryty w krzaku i przytrzymał dwa podej- 
rzane indywidua, które kręciły się koło tego krzaku, 
w którym wór był ukryty, zwłaszcza, że tak jeden 
Oleksa Antoniuk, jak i drugi Michał Woźny mieli 
tluste ręce. Z dochodzeń dalszych okazało się, że szyn- 
ki te pochodzą z kradzieży. Poprzednej bowiem nocy 
rozbito lodownię na ulicy Zamkowej i skradziono 
stamtąd 14 szynek, będących własnością rzeźnika Ja- 
kubowskiego, a 5 szynek Lintnera. Znalezione w wor- 


się znowu na 
na wszystkie 
sposób wido- 
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ku szynki uznał Jakubowski za swoje. Obu przy- 
trzymanych okoła szynek ptaszków aresztowano. 
Pierwszego dnia slużby SkTadła-swej-chłeheda al, 
Zofji Tepper, służąca Anna Ziomek 16 koron i ucie- 
kla, pozostawiwszy kuferek i książkę służbową. — 
Ofiara własnej nieostrożności padł onegdaj 16 letni 
syn p. N. Chcąc wywołać huk podobny do strzału, 
nasypal do butelki wapna i wlat lam wodę. Gdy sie 
wapno poczęło gasić. butelka pękła, a gorące wapno 
poparzyło mu oczy. Odstawiono go na klinikę oczną. 

Samobójstwo. Wczoraj w poludnie rzucił się 
z drugiego piętra gmachu Towarzystwa kolei pań- 
stwowych w Wiedniu, na bruk uliczny, urzędnik 
kolejowy, Andrzej Karolus. Zabil się na miejscu. 
Liczył lat 60. Sądzi, że popełnił samohójstwo z po- 
wodu nieuleczalnej choroby. 


Wiadomości osobiste. Minister dla Galicji, 


dr. Leonard Pięlak, udzielać będzie w piatek, dnia 


27 bm. o godz. 11 przedpołudniem w biurze na- 
miestnika audjencyj i przyjmować hędzie przedsta- 
wienia władz 1 reprezeniacyj. 

+ Franciszek Kosiński, dr. medycyny 


i einer. fizyk miasta Lwowa, zmarł wczoraj w sq: 
dziwym, bo 89 łat dochodzącym wieku. Zmarły. był 
swego czasu osobistością popularną i lubianą dla za- 
let obywatelskich. Był ou jednym «z tego starego 
typu lekarzy, którzy zawód swój uważali za rodzaj 
kapłaństwa, lecząc nietylko środkami lekarskimi, ale 
i cieplem słowem współczucia, a _ niejednokrotnie 
i -- kieszenią, gdy szło dotkniętego choroba 
biedaka. 

Z rady miejskiej. Rada miasta Lwowa od- 
będzie dziś o godz. 6 wieczorem 44 zwyczajne po- 
siedzenie, na którem między innemi, będzie sprawa 
ustanowienia XII rangi w etacie urzędników gminy; 
udzielenie subwencji na pomnik Mickiewicza; sprawa 
wysłania rękodzielników na wystawę do Paryża iid. 

Regulacja płac nauczycieli ludowych we 
Lwowie, hyla w poniedziałek przedmiotem kilkugo- 
dzinnej | narady w sekcji szkolnej rady miejskiej 
i ustalono projekt osobnej dla Lwowa ustawy. po- 
lepszającej znacznie byt nauczycielstwa tut. szkół po- 
spolitych i wydziałowych, w analogji do *poborów 
urzędnictwa miejskiego rangi XI i X. Projekt tem 
przyjdzie zapewne dziś pod uchwałę rady miejskiej, 
a następnie drogą petycji hędzie wniesiony do seimu 
tak, żeby to polepszenie mogło nastąpić już od 1 
lipca rb., na co w budżecie tegorocznym m. Lwowa 
uchwalony jest kredyt 28.000 koron. Lecz nawet, 
gdyby sejm nie mógł się uporać z ustawą -- sekcja 
proponuje od 1 lipca prowizoryczne  zużytkowanie 
tej sumy. 

Z panieńskich stawów. Sezon letni na Sta- 
wach panieńskich, otwariym zostaje tej niedzieli. — 
Łodzie kołyszą się już na stawie, 
nisowy, wydrenowany i osuszony, przedstawia się 
nader dedatnio. Otwarto także i kręgielnię. 

Ogród przeistoczono w restauracyjny. pod na- 
zwą „rajskiego ogrodu“, z muzyką codzienną i zao- 
patrzono we wszelkie wygody, altany, kioski, w druga 
kręgielnie, w kąpiele tuszowe, w szczepowe róże, 
kwiaty. Będzie on bez wątpienia mile odwidzany tego 
lata i stanie się miejscem zbornem dla lutejszego 
towarzystwa. 

Nowy zakład dobroczynny. W Krakowie 
odbyło się poświęcenie kamienia węgielnego pod bu- 
dynek schroniska ubogich staruszek, zestającego pod 
zarządem Sióstr Felicjanek. 

Wiec żydowskich gmin wyznaniowych. 
Z inicjatywy lwowskiego zboru izraelickiego i „stałej 
komisji I wiecn zborów izraelickich w Galicji", od- 
będzie się w dniach 1i 2 maja rb. w sali żydowskiej 
rady wyznaniowej ll wiec żydowskich gmin wyzna- 
niowych, z następującym porządkiem dziennym: 
1. Przykre położenie ekonomiczne żydów galie. 
i środki zaradcze. 2. Zaprowadzenię języka polskiego 
w urzędowaniu reprezentacji żborów żydowskich 
w Galicji. 3. Niedopuszczanie żydowskich kandyda- 
tów do urzędów publieznych ('). 4. Zastępstwo in- 
teresów wyznaniowych w radzie szkolnej krajowej (1). 
5. Stypendja dla żydowskich kandydatów stanu nau- 
czycielskiego, uzdolnionych do udzielania nauki re- 
ligji mojżeszowej w szkołach ludowych. 6. Ustano- 
wienie świat żydowskich jako dni ferjalnych dla ży- 
dów w sądach cywilnych i karnych (!). 

Usuwanie się ziemi w Czechach. Z rozmai- 
tych okolie Gzech nadchodzą wieści o usuwaniu się 
wzgórz, podtmywanych wodą zaskórną. Z Cieplic pi- 
szą pod dniem 22 bm., że pole w Piegersdorf koło 
Eylau. znane pod nazwą „Kirschgarten*, obsadzone 
drzewami, ruszyło z miejsca od paru dni i zagraża 
torowi kolei Dux-Bodenbach. Już w zeszłym roku 
zaszło tu coś podobnego i naraziło kolej na wielkie 
straty. W Dulau i Bohman uszkodzonych jest wiele 
domów; a w tej ostatniej miejscowości musiano de- 
lożować dom ekonoma Waltera. O dalszych ruchach 
ziemi donoszą także z Garlik, Waltirsche, Neslersilz, 
gdzie skutkiem usuwania się ziemi powódź mie- 
szkańcom zagraża. Droga powiatowa jest zupełnie 
zniesioną, a masy ziemi suną właśnie na tor kole- 
jowy. Koło Brix nastąpiło nowe usunięcie ziemi. 
Na południowej stronie doliny łukowskiej, w cie- 
plickim powiecie. ziemia zburzyła leśniczówkę ks. 
Lobkowica w Łukowie; toż samo uszkodziła silnie, 
nieco dalej położony dom. Koło Stepanowa usunęła 
się płaszczyzna góry na szerokości 200, a długości 
1000 kroków i zniszczyła duży obszar pola. 

Do dzisiejszego numeru dołączamy 2 arkusz 
zajmującej powieści Montfermeila p. t. 
„Zuchwały gracz”. 
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* Repertoar teautrułny. Teatr hr. Skarbka. Dziś we 
czwartek „Zielna wyspa, czyli sto dziewice”, opera ko- 
miczna w 3 aktach Lecoqua; w piątek „Panna  żołnie- 
rzem*, krotochwila w 3 aktach Curta Kraatz i Hen- 
ryka Stobitzera* ; w sobotę o pół do 4 popołudniu po raz 
ostatni „Małka Schwarzenkopf*, sztuka ; wieczorem o pół 
do 8 „Zielona wyspa, czyli sto dziewic”. opera komiczna; 
w niedziele o pół da 4 popołudniu „Nietoperz“, opera 
komiczna; wieczorem © pół do R „(rejsza* operetka; 
w poniedziałek „Panna żołnierzem*, krotochwila. 

„Coloseum*. To naprawdę nadzwyczajne. Mia- 
sto Lwów ma od kilku dni stały teatr „Varictes*. 
A co jeszcze nadzwyczajniejsze, wcale dobry. Teatrzyk 
urządzony bardzo przyzwoicie, mieści się w pasażu 
Herimanów przy ul. Słonecznej: scenka robi bardzo 
dobre wrażenie, dekoracje, kurtyna w  secesjonisty- 
cznym stylu. Loże są wygodne i mają wygodny 
przystęp, w parterze fotele, zupelnie jak w teatrze. 
Program -- choć nikogo nie zgorszy — bardzo in- 
teresujący, wykonaweami jego „znakomitości“ in der 
Welt der Bretiel. Bez ironicznego cudzysłowu na- 
prawdę dobre „Varietes*. Żehy cię tylko nie po- 
psuło. 

* Z Kasyna miejskiego. Zapowiedziane programem 
zabaw na 27 i 25 b. m. przedstawienie amatorskie, odbe- 
dzie się w dniach 4 i 5 maja b. r. 

* Walne zgromadzenie członków „Towarzystwa szpi- 
tala św. Zofji* odbędzie się w piątek dnia 27 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem, a w razie niedostatecznego 
kompletu dnia następnego t. j. w sobotę 28 h. m. o tej 
samej godzinie w mieszkaniu ks. Adamowej Luhomir- 


a także plac ten- $ 


SKI 2 huna 26 kwichi 


DZIENNIK 


skiej, przy ulicy Kopernika L 40, (paiic ks. Sapiehów 
1. brama). N 

* Podziękowanie. Wszystkim łaskawym dcbrodziejoin, 
z skr" m £ Ochronki* w Nowym 
Targu, jak również wszystkim paniom i panam, ktorzy 
nzyczynik się do urządzenia tanbo na rzecz tej 
„Ochronki* w dniu 8 kwietnia |. r. składam: moje serde- 
czne i gorące podziękowanie. 
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Stenisławu Rudzka. 
"*MXVH. :wyczajne walne zgromadzenie Towatzy- 
slwa tatrzańskiego, odbędzie się w Krakowie o godzinie 
po popołudniu w niedzielę dnia 29 b. m. w muzeum 
techniezno-przemystłowem przy ulicy Franciszkańskiej 1. 4. 

Zmarli: 

Michalina Gąsiorowska, żona konduktora kolei 
państwowej, zmarła we Lwowie, przeżywszy lat 28. 

Eliza Schimidowa, żona oficjała wojskowego, 
zmarła we Lwowie. i 

Karol Christianus, kupiec i obywatel imiasta 
Lwowa, zmarł w 45 r. życia. 

Dr. Franciszek Lipeż, wyższy lekarz sztabowy, ko- 
mendant szpitala garnizonowego, zmarł we Lwowie, 
przeżywszy lat 59. 

W Czerniowcach  zimarła 
Folakowska. właśc. dóbr. i 

W Czerniowcach zmarł Tytus Syrokomla Zye zy ù- 
ski, emer. rzedca lasów giuiny. 

Bernard Hantke jeden z najwybitniejszych prze- 

mysłowców warszawskich. zmarł w Warszawie w 75 
r. życia. 
W Warszawie zmarła Ludwika z Lindów Gorecka. 
córka uutora „Slownika języka polskiego", a wdowa po 
budowniczym m. Warszawy. Zmarła przed laty kilkuna- 
stu ofiarowała wkaderaji umiejętności w Krakowie fundusz 
im. Lindego na nagrody za najlepsze prace veul językiem 
polskim, a dom swój przy ulicy Królewskiej 1. 17 zegy: 
sała Tow. szluk pięknych w Krółestwie Pol. 


Da Administracji. 


Przy przesyłaniu prenumeraty na „Dzien- 
nik Polski“ prosimy Szanownych P. T. abonen- 
tów, hy na przekazach pocztowych prócz imie- 
nia, nazwiska i miejscowości oraz ostatniej 
poczty, nie czynili żadnych innych dopi- 
sków, lub reklamacyj, bo utrudnia to hardza 
manipulację administracyjną i staje się nasle- 
pnie powodem fieznych skarg. 

Reklamacje na kartkach oso- 
bnych, nie podlegających opłacie po- 
cztowej. prosimy wnosić natychmiast 
po nieotrzymaniu dotyczącego nu- 
meru „Dziennika“ lub „Binszczuć; ta- 
kich bowiem, które wejdą po upły- 
wie trzech dni, nie będziemy bezwa- 
runkowo uwzględniać. 

Samobójstwo na cmentarzu. 
Onegdaj w południe przed godz. 1 wracała 
jakaś nieznajoma bliżej kobieta z grobu swych 
krewnych i spostrzegła na 17 polu cmentarza 
Łyczakowskiego leżący na ziemi pistolet. Zacie- 
kawiona tem, poczęła śledzić, co ten pistolet 
może mieć za znaczenie na cmentarzu. Ledwie 
tylko kilka kroków uszła, oczom jej straszny 
przedstawił się widok. 

U stóp grobu leżał jukiś mężczyzna. «lość 
podeszły, mniej niż średnio ubrany, Z vozszare 


Gertruda z Zadurowiezów 


| pang lewa piersią, z której się jeszcze, choć jn 


nieco zakrzepła krew sączyla. Natychmiast więc 


'o tem przerażona kobieta zawiadomiła zarządcę 


cmentarza. p. śiuzowskiego, który sprawdziwszy 
naocznie prawdziwość doniesienia. niezwłocznie 
zawezwał organa urzędowe. 

Tymczasem wieść o zoalezieniu zwłok sa- 
mobójcy na cmentarzu rozeszła się lotem bły- 
skawiey po całej okolicy, gromadząc nad mar- 


wielu komentarzy, wypowiadanych głośna — 
wymknęła się komuś z obecnych uwaga. iż są 
to zwłoki micjakiego Kiljana. robotnika kamie- 
niarskiego. Uwaga ta żywo przejęła wszystkich, 
a wkrótce nikt się nie znalazł taki, ktoby zao- 
ponował temau twierdzeniu. Pod wrażeniem grozy 
widoku. każdy odnajdywał w nieszczęśliwym sa- 
mobójcy podobieństwa do Kiljana. 

Sprowadzono nawet Kiljanową . rzekomo 
żonę lego, co się życia pozbawił, 
od płaczu. zalana łzami, przyszła biedaczka, lecz 
w zwłokach tych nie poznała swego męża. Mąż 
jej wyszedł z domu boso, a ten był w butach, 
w dodatku zaś ubrania ich różniły się wielce. Fo 
nie był mąż Kilianowej, choć w rysach twarzy 
zachodzilo pewne podohieństwo. 

Dopiero przybyły na miejsce komisarz poli- 
cji, po przeszukumiu kieszeń nieszczęśliwego, skon- 
statował tożsamość osoby. W kieszeniach bo- 
wiem jego, prócz wieln papierów i adresów, 
znaleziono kartke papieru łej treści: „Jestem 
Michał Kamiński. mieszkam Grottgera |. 5“. 
Dla sprawdzenia dalszego zawczwano także żo- 
nę samobójcy, Marję. na cmentarz, a ta całkiem 
dokładnie agnoskowału w zwłokach swego męża. 
Dla objaśnienia dodała, że mąż jej zastrzelił się 
właśnie na grobie ich syna Dominika. Zmarł on 
w 17 roku życia 24 września r. 1892. Komisja 
stwierdziła to na napisie na uagrobkowym 
krzyżu. 

Lekarz miejski stwierdził, że Kamiński za- 
strzelił się z pistoletu jednorurkowego, nabitego 
wodą. a strzał był wymierzony w serce. W sku- 


tek tego strzał całą lewą pierś rozsadził w 
kawały. 

Co do powodu samobójstwa Kamińskiego, 
jest on nieznany. Żona jego Marja zeznała, 


że Michał od dwóch lat już nosił się z zamia- 
rem odebrania sobie życia, a od v, J899 stro- 
nił od wszelkiej pracy, oddając się pijaństwu, 
Już raz kupił sobie nawet pistolet, lecz mu go 
żona odebrała. Wczoraj zaś rano wyszedł z do- 
mu bez śniadania. a wrócił dopiero w południe 
podczas nieobecności Marji i wtedy sprzedał 
kożuszek i za uzyskane ztąd pieniądze kupit pva- 
wdopodobnie pistolet. Michal Kamiński, liczył 
lat 57 życia. 

Zwłoki jego odstawiono do instytutu ana- 
tomicznego. 


Teatr ludowy. 


Jeden z literatów rzucił myśl zorganizowa- 
nia z górali zakopańskich stałego teatru ludo- 
wego na wzór podobnych teatrów, istniejących 
w Bawarji, gdzie chłopi sami są astorami, dy- 
rektorami, twórcami sztuk, a nawet sami pisu- 
ją recenzje. Podhalanie tatrzańscy, zdaniem 
owego literata, to okrzyczany. ale nie zużyty. 
ani nie używany jeszcze prawie materjał arty- 
styczny, to jedyny kąt czarowny naszej ziemi, 
z którego spodziewać się można rzeźbiarzy, 
skrzypków. poetów z ludu i dia ludu, a ciągnąc 
dalsze konsekwencje i aktorów chłopów duo tea- 
tru, którego sosnowe ściany na razie zarysowu- 
ją się tylko w fantazji projektodawców. Na tych 
wykonawców czekają może jeszcze nienapisane 
dzieła Reymonta, Kasprowicza. Dygasińskiego, 
Kosiakiewicza, Sewera, Orkana, Staszczyka, Gru- 


odznacza się bardzo przyjemnym i dlugotrwa- 
łym zapachem. Woda lwowska jest znako- 
mitą perfume do skrapiania sukien i chustek. 
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ii Nowacki, 


Zanosząc się i 


szeckiego, czekają napisane już „Placówka“ i 
„Chata za wsią“ i „Czartowa Ława“ i inne 
rzeczy Gregorowicza, Anczyca, Skarbka, Winiar- 
skiego, Świderskiego, Dębickiego, Kośmińskiego, 
Ładnowskiego, Galasiewicza i innych. 

Tam pod Dubałówką mogłaby stanąć skro- 
mnie wolna scena polska ludowa, a w jej sali 
teatralnej tańcowanoby dwa dni w tygodniu, 
koncertowanoby jeden dzień, inny dzień wziąłby 
magik na bajeczne czarodziejstwa z „Tysiąca i 
jednej nocy“, inny dzień wiecowanoby przeciw 
niepoprawnej klimatyce. a dwa razy w tygodniu 
zbierałaby się publika ze świata i publika z Pod- 
hala i zamiast słuchać beznadziejnie nudnych i 
oklepanych jednoaktówek w guście: „Guzika*, 
„Monogramu*. „Myszki*, „Reprezentanta domu 
Miller i Sp.“ i t p., słuchała tej „Emigracji 
chłopskiej”, co już napisana i tej, co jeszcze 
nienapisana, „(Chłopów arystokratów“ z przed 

| pięćdziesięciu laty, „Maćka Samsona“ i „Maćka... 
i analfabete“. 
| Teatr ludowy w Zakopanem bylby przynęta 
| dla przybyszów z nizin, a może i kuracyjno- 
| artystyczną instytucją dla znudzonych Europą, 
leczniczym zakładem dla poetów cieplarnianych : 
miałby więc uchwytne materjalne wartości dla 
Zakopanego i nieuchwytne dla literatury. Teatr 
i laki działńby kulturalnie na Podhale, podniósł- 
| by korzystnie inteligencję góralską, a równocze- 
| śnie działałby pokrzepiająco na inteligencję zbla- 
zowaną sztukami. odzwierciadlającemi jej miej- 
skie życie. 


izba sądowa. 


Kraków 25 kwietnia. 
(Proces wielickiej kasy oszczędności). 
Dziś rano przed ławą przysięgłych rozpo- 
| czął się proces karny przeciw 9 oskarżonym 
| o nadużycia w wielickiej kasie oszczędności, 

Na lawie oskarżonych zasiadają: 1. Wilhelm 
Koch, były burmistrz Wieliczki, dyrektor kasy 
oszczędności i kupiec, 2. Florjan Nowacki, h. 
| burmistrz m. Podgórza, dyrektor kasy, 5. Wło- 
| dzimierz Kompit, buchalter, 4. Alter Linder, ku- 
| piec. b. Salamon Wimmer, przedsiębiorca bu- 
| dowlany, 6. Markus Blath, handlarz zbożem, 7. 
l Maurycy Waldmann, handlarz sianem, R. Chas- 

kel Grosmann, rzeźnik | 9. Abraham Seidenfrau, 
| przedsiębiorca. 
| Prokuratorja państwa zarzuca im długi sze- 
| reg nadużyć, które kasą wielicką przyprawiły 


| o stratę 834.862 kor DB groszy. 
| Mianowicie oskarżeņíi stanowili formalną 
; spółkę, która rozbierała dła siebie wszelką gor 


tówkę z kasy oszczędności, tak, że nie starczyle 
kredytu dla kupców i przemysłowców bardzo 
dobrze sytuowanych i dających pełną gwarancję 


| spłaly zaciągniętych długów. Natomiast oskar- 


żeni otrzymywali pożyczki bez żadnej gwarancji, 
bo przecicź pokryciem nazywać się nie mogą 
weksle, bez wyjątku niemal albo fałszowane, albo 
wystawione na nazwiska osób nieistniejących. 
Weksle takie przyjmował z całą świado- 
mością Kompił i zaopatrywał je w jak najlepsze 
uwagi dla cenzorów: oskarżeni Linker i Wim- 
mer, którzy byli cęszorani, przeprowadzali ich 
polecenie do dyrckejj, a dyrektorowie Koch 
i Nowacki udzielali takich fikcyjnych pożyczek. 


' Otrzyminemi w ten sposób pieniędzmi oskar- 
iwan ciałem dość liczny tłum. — Z pomiędzy ; 


żeni formalnie dzielili się, część bowiem pobra- 
nych z kasy pieniędzy zabierali dla siebie Koch 
Kompit zaś zadowalał się pomniej- 
szymi dażkumi za ułatwienie pożyczki. Jeden 
z oskarżonych, mianowicie Seidenfrau, uskarża 
Bie, iż w ten sposób Koch zabrał sobie z jego 
pożyczki ogółem 56.600 koron, a jąni również 
wspominają o takim podziale łupów, 

Czasami upatrywano sohie kogoś z poza 
grona spólników i formalnie wmawiano w niego 
pożyczkę, % której często otrzymywał bardzo 
mało, albo całkiem nic. lecz weksel wystawiony 
musiał płacić, W ten sposób oszukany został 
przez jednego z operatorów wielickiej kasy, nic- 
należącego do obecnego procesu Staszkiewicza, 
cieśla Btanisłąw Serek, który ulegając namo- 
wom, wniósł podanie o pożyczkę 1.800 koron, 
otrzymał ją, wręczył nawel weksel Staszkiewi- 
czowi, ale pieniędzy nie otrzymał, choć weksel 
dotychczas spłaca. 

Inny mieszczanin, Antoni Bąbała. pożyczył 
za numów4 Seidenfraua 1000 koron, drugi 5000 
koron, z tego zus Kochowi dać musiał razem 
1800 koron, a Kompitowi za ułatwienie po- 
życzki 120 koron. 

Stan pożyczek poszczególnych oskarżonych 
w kasie, przedstawia się następująco : 

Alter Linker, mając trzy realności ponad 
miarę obciążone w działe pożyczek hipotecznych, 
winien jest 24.400 koron, nadto ma 45 falszy- 
wych weksli na łączną sumę 85.660 koron. 

Salomon Wimmer, zadłużony przedsiębiorca 
budowlany, ma pożyczek hipotecznych 158.950 
koron i 26 weksli ze sfałszowanymi podpisami, 
jub wystawionych na nazwiska nieistniejących 
osób, na sumę 47.860 koron. 

Markns Blatt mimo, że nie posiada żadnego 
majątkn, „regulował“ swoje interesa w kasje 
wielickiej. a jako rezultat tej operacji pozosta= 
wi} jej 4 kuszywe weksle na 9060 koron. 

Maurycy Waldman, mający dom wartości 
2000 koron, zeskontował weksli fałszywych, lub 
stfingowanych na 19.030 koron. 

Glaskel Grossmann, rzeźnik bez majątku, 
ma sześć fałszywych weksli na 7.404 koron. 

Abraham Seidenfrau ma pożyczki hipo- 
tecznej 109.600 koron i razem z Bienenstockiem, 
którego wszyscy oskarżeni nazywają „głównym 
fabrykantem falszywych podpisów“. a który 
uciekł do Ameryki — fałszywych 1 slingowa- 
nych weksli na 106.680 koron. 

Na koniec Wilhelm Koch. choć statut za- 
braniał mu jako urzędnikowi kasy, wchodzić z 
nią w stosunek kredytowy, pożyczał pieniądze 
na inne nazwiska i posiada dotychczas nie wy- 
kupionych takich weksli na 1800 koron. 

Ażeby ten słan rzeczy ukryć, uciekali się 
oskarżeni Koch, Nowacki, a zwłaszcza Kompit 
do najróżnorodniejszych oszustw. Kompit więc 
przeniósł część pożyczek weksłowych na rachu- 
nek hipoteczny, niektóre kwoty ukrywał, w bi- 
lansach nie wykazywał zaległego podatku, dawał 
do kasy swoje kwitki na grube kwoty i kazał 
je liczyć za gotówkę. W ostateczności trójka, 
trzęsąca kasą wielicką, uciekała się aż do wy- 
dzierania dowodów doręczenia z filury i usuwa- 
nia całych kart z książek podręcznych ze spi- 
sem weksli do prolongai. 

Wreszcie wszystkie te manipulacje nic już 
nie pomagały, sprawa musiała wyjść na jaw. 


Jan Ihnatowicz 


i zakładach fryzjerskich 
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Sklepy własne we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCACH, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, droguerjach, sklepach 


Wtedy Nowacki wezwał do siebie Seidenfraua, 
dał mu 3200 koron i kazał uciekać ; Seidenfrau 
z żoną i Bienenstockiem uciekł istotnie, ale po- 
nieważ w Londynie go przytrzymano i odebrano 
mu pieniądze, powrócił i zgłosił się do sądu. 
Tak się przedstawia rzecz wedle aktu oskarże- 
nia, głównego przeciw 8 oskarżonym i dodatko- 
wego przeciw Seidenfranowi. 

Wspomnieć jeszcze należy, że pomiędzy 
psychicznymi powodami tych nadużyć, akt oskar- 
żenia wspomina zbyt romantyczne, mimo pode- 
szłego wieku, ho lat T1, usposobienie Nowackie- 
go i życie nad stan buchaltera Kompita, który 
choć mieszkał za bezcen u Wimmera i jeździł 
jego końmi. wydawał bardzo wiele pieniędzy i 
tak np. jednorazowo był w stanie wydać na 
zakupno mebli 2400 koron. 

Akt oskarżenia dodaje także, iż Kasa wie- 
licka zmuszonąby była do likwidacji temi nadn- 
życiami, gdyż straty przez nią poniesione, prze- 
wyższały fundusz rezerwowy o 208.477 koron 
40 hał., gdyby nie to, że naczelny dyrektor, p. 
Czecz, złożył do Kasy bezprocentowo na lat 15 
200.000 koron. 

Do rozprawy wezwano 62 świadków, | 
znawcę rachunkowości, dwu znawców pisma 
i zaproponowano odczytanie 94 protokołów 
i aktów. Rozprawa więc przeciągnie się conaj- 
mniej przez trzy tygodnie. 

* 

Proces w sprawie nadużyć w wielickiej Ka- 
sie oszczędności rozpoczął się dziś o godz. 10 
rano. Na ławie obrońców zasiada ich ośmiu, 
a mianowicie: oskarżonego Kocha broni dr. 
Jakubowski. Nowackiego dr. Marek Peiper, Kom- 
pita dr. Goldhammer z Tarnowa, Linkera dr. 
Widiger, Wimmera dr. Juljan Peiper, Blatta dr. 
Eugenjusz Reiter ze Lwowa, Waldmanna i 
Grossmanna dr. Filiniowski, wreszcie Seidenfraua 
dr. Pawłowicz. 

RBozprawie przysłuchuje się radea yachun- 
kowy nawmiestnictwa p. Antoni Salik,  wezwą- 
ny jako rzeczoznawea rachunkowości. 

Wszyscy oskarżeni mają wygląd przygnę= 
bionych, prócz Acidenfrana, który uważnie przys 
słuchuje się i Kompita, który objawia wielką 
pewność siebie, 

Odczytanie aktu oskarżenia trwało dwie 
godziny, do 12 w pelud., poczem rozpoczęło się 
przesłuchiwanie pierwszego oskarżonego, Kocha. 

ko ka 


Kraków 25 kwietnia. Aresztowaną w 
sprawie wiejickiej kasy oszczędności, żonę Sei- 
denfraua, jako poszłąkowaną o udział w oszu- 
stwach, na szkodę tej kasy popełnionych. Wwy- 
puścił sąd karny wczoraj na wolność. Podej- 
rzenia o współudział okazały się nieuzagh- 
dnionemi. : 

Lwów 25 kwielnią, 
(i Monitor“ przed sądem), 

Dziś przed przysięgłymi rozpoczęła się roze 
prawa przeciw p. Ernestowi Breiterowi, reda- 
ktorowi „Monitora“. oskarżonemu przez adwa- 
kata dra Tobiasza Aschkenazego i posła do rady 
państwa p. Jana Stapińskiego a obraze exci 
popełniomą drukiem. P. Stapiński oskarża Brei- 
tera o to, iż mu w piśmie swojem zarzucił że 
jest zdrajcą sprawy ludowej, renegatem, gdyż 
jako całąnck komitety. zajmującege się likwida- 
cja Banku włościańskiegy, odgrywał rolę narzę- 
dzia w vękach dra Zgórskiego, którennii dopóz 
magal wydusić od chłopą to, czego dr. górski 
sadami i egzekucją nie mógł dokonać, 

Dr. Aschkenazy oskarża p. Breltera o to, 
że omawiając proces p. Jackowskiego, zarzucił 
drowi A, iż zamiast odbyć po śmierci matką 
pokutę, rytuałem przepisana. powrócił do sali 
sądowej i wygłosił przedw p. Jackowskigmu 
plaidoyer. bo „nie mógł sobie odmówić przy- 
jemności ułjcznyka, kłórejnu wolno rzucać bez- 
karnie błołem*, dalej zaś, że „podczas rozprawy 
rzucał dowcipami, niegodnymi sali sądowej, «e 
„jest pomocnikiem oprawców“ — pałestrantem, 
wygrzewającym się w przedpokojach Roińgkiego, 
Locwensteina etc, 4 

Dra Aschkenazego zastępuje dr. Lilien, p, 
Stapińskiego dr. Grek. 


S E JM. 


11 posiedzenie 6 sesji VII. perjodu. 
Lwów 25 kwietnia 

Posłowie schodzą się wcale licznie, acz Dex 
pospiechn. O godz. 10 znajduje się w sali zale- 
dwie kilkunastu posłów, pomiędzy tymi pp.: 
Abrahamowicz, Kaz, Badeni, Czartoryski, Dzie- 
duszycki Wojc., Gorayski, Jaworski, dędtzcju, 
wicz, Sanguszko, Zaleski. Nieco później przyby- 
wa minister dr. Piętak, witany serdecznie przez 
posłów. Mimo przebytej uporczywej influenzy 
wygląda dobrze. Zajmuje miejsce po lewej stro- 
nie izby wy pierwszypa rzędzie law poselskich. 

Posiedzenie rozpoczęło się dopiero o godz. 
11 m. 45. l > 

Po odczytaniu spisu petycyj, przy której 
sposobności przemawiał p. Trzecieski, popierając 
petycję komitetu zajmującego się odrestaurowa- 
niem katedry w Krośnie — poświęcił p. mar- 
szałek gorące wspomnienie zmarłernu biskupowi 
tarnowskiemu, ś. p. Gobosowi. klórego izbą 
stojąc wysłuchała. i | 

Przed przystąpieniem do porządku dzienne- 
go uchwalono na wniosek p. Badeniego K.,aże- 
by wszelkie petycje, zdążające do obciążenia 
budżetu, odsyłane były odtąd do wydziału kyaj. 
komisja bowiem prace swe ukończyła. Człenko- 
wie wydziału kraj. pp: Ghamige j Werc- 
szczyński odpowiedzieli ną dwie interpctacje, 
mianowicie w sprawie zatrudniania krajowców 
przy robotach kolejowych į rozdawnictwa sły: 
peudjów z fund. Fowarniekiego, Cio do pierwszej 
to p. Chamiec zaznaczył, że wszelkie rqhoty, 
podejmowane przez kraj, oddawane bywają 4 
reguły krajowcom — co do stypendjów, wyja- 
śnił p. Wereszczyński, że rozdawnietwo odbywa 
się ściśle według przepisów. 

Z porządku dziennego motywował krótko 
p. Potoczek swój wniosek w sprawie włości 
rentowych (o czem obszernie pisaliśmy w Dzien- 
niku). Wniosek odesłano do komisji dła reformy 
agrarnej. 

P. Kramarczyk motywował swój wnio- 
sek w sprawie obyałowania Wisły od rzekł 
Białki do ujścia Przemszy. Przy tej sposobności 
podniósł bardzo trafnie dziwne, a nieprzychylne 
postępowanie centralnego rządu wiedeńskiego 
wobec Galicji. Wniosek odesłano do komisji 
gosp. krajowego. 

- Odnośnie do wniosku wydz. krajowego (ref. 
p. (CGhamiec) udzielono gminie w Herodyszczu 
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bazyljańskiem koncesji na pobieranie opłat my- 
tniczych od przewozu przez rzekę Bug. 

W myśl wniosku wydziału krajowego (ret. 
p. Vayhinger) uznano wybór dr. Leonarda Pię- 
taka na posła do sejmu z miasta Lwowa, po- 
czem nowo wybrany poseł, a wraz z nim pp. 
Górka i Krasicki złożyli ślubowanie poselskie. 

Imieniem komisji gospodarstwa krajowego 
przedstawił p. Schnell wnioski w sprawie kra- 
jowej szkoły gospodarstwa lasowego. Wnioski 
te, które już w „Dzienniku* podaliśmy, zostały 
przyjęte bez dyskusji. 

Imieniem komisji gospodarstwa krajowego 
przedstawił p. Vivien sprawozdanie o krajowej 
średniej szkole rolniczej i folwarku w Czerni- 
chowie. Przy lej sposobności zabrał głos p. 
Stojałowski, który podniósł, że nauczyciele 
tej szkoły są żle płatni, że budynek jest zły etc... 
Przyznaje on, że samo sprawozdanie już do- 
slatecznie wytyka braki i wskazuje środki za- 
radcze, przemawia jednak, aby pobudzić kura- 
torję do energiczniejszego działania. Następnie 
omawia znane zajścia w szkole i krytykuje spo- 
sób ukarania uczniów. 

Po krótkiej odpowiedzi referenta przyjęto 
wnioski komisji. 

Wychodźtwo ludu. 

Imieniem komisji administracyjne! przed- 
aławił p. Czaykowski Wł W. sprawozdanie o 
wniosku p. Pilata w spruwie wychodźtwa robo- 
tników rolnych do Niemiec. Komisja przedsta- 
wia do uchwały wnioski następujące ; 

Sejm wzywa rząd: 

I. aby zebrał jak najdokładniejsze daty o 
Mmdności, wychodzącej w r. 1900 na czas robót 
polnych do Niemiec tudzież do innych krajów. 
z uwzględnieniem płci, wieku, oraz zatrudnie- 
nia, mianowicie, czy to są robotnicy nie mają- 
cy gruntu ni domu. czy też właściciele grun- 
tów lub domów, albo wreszcie członkowie ro- 
dziny właścicieli gruntowych; 

Il. aby poddał ścisłenu nadzorowi przed- 
siębiorstwa pośredniczące w dosłarczaniu robp- 
tników i wydał tymczasem w drodze rozporzą- 
dzenia przepisy, określające ich działalność, a 
ło w celu ułatwienia kontroli | zapobieżenia 
wyzyskiwaniu ludności. Przedsiębiorstwom tyin 
należy zakazać wymawiania sobie, iż zapłata 
dla robotników, których nastręczały, ma być 
wypłacaną na ręce pośredniczącego przedsię- 
biorstwa. 

HI. Poleca się wydziałowi krajowemu, aby 
popierał usiłowania organizacji pośrednictwa pra- 
cy w zawodzie rolniczym w obrębie naszego 
kraju, mianowicie przez stowarzyszenia rolnicze. 

kierwszy zabrał głos p. Stojałowski; 
krytykował on sprawozdanie jako rzecz pozorną. 
Dlaczego p. Pilat i komisja domagają się do- 
piero zbierania dat statystycznych? Wszak one 
są i mogły być już zebrane. W sprawozdaniu 
tem nie ma nic, gohy wskazywało na prakly- 
czne rozwiązanie tej kwestji, stającej się z ką» 
¿dym dniem bardziej palący. Potrzepniejsze niż 
ta statystyka byłyby badanla na temat nędzy 
galicyjskiej, która lud zmusza do opuszczania 
kraju. Trzehaby także z drugiej slrony zebrać 
daty odnoszące się do zarobków naszych ludzi 
za granicą. Uderza naturalnie na „obszarników*, 
że nie chcąc wprowadzać oszczędności w zakre- 
sie osobistych wydatków, uciskają robotników. (?) 
` (żyni dalej rządowi, a zwłaszcza starostwom 
zarzut, że swem postępowaniem zmusza fud da 
uciekania z kraju i dla udowodnienia tego. cy- 
tnje kilka zarzutów, które podnosił w „Wieńeu 
i Pszczółce*. Iiderza dalej na to, że władze po- 
Jityczne bawią się w „kwalifikowanie* chłopów 
i rozmaitą miarę stosują do różnych odcieni 
politycznych. 

P. Stadnicki oświadcza, że polemika z 
ks. Stojałowskiin jest niemożliwa; on zawsze 
gotów wszystko przekręcić, odwołać, zinienić — 
p gbakter jego jaowy jesi czysio agilącyjny. — 
Musi jednak z całą sianowcżością odeprzeć za- 


rzut, jakoby wniosek p. Pilata był tylko „po- | 


zgrną* próbą praktycznego rozwiązania sprawy. 
Łatwo jest agitowag slowem, trudniej Sprawę 
wszechstronnie zbadać, a bez zbadania niepo- 
dobna wydać potrzebnych zarządzeń. Sprawa 
tej doniosłości da się rozwiązać tylko przy do- 
brej woli wszystkich powołanych czynników — 
nie zaś przez drażnienie. Wychodźctwo mogłoby 
się znacznie zmniejszyć, gdyby lud nasz nauczył 
się lepiej uprawiać ziemię, bo faktem jest, że 
sy całe okojice, w których wydatność jej nie 
zostanie wyżyskaną. Mówiąc żaś o zarobki u 
nas, a gdzie indziej, nie trzeba zapominać o su- 
mie pracy indywidualnej; tam, gdzie jest zaro- 
bek wyższy, jest niewątpliwie wyższa sirqa pracy 
osobistej. U nas byłoby lepiej pod względem 
zarobku, gdyby ludność wiejska nie miała „kar- 
dynalnej* słowiańskiej wady, która pleni się 
zwłaszcza w domu. — Omawia dalej szkodliwą 
działalność ajentów emigracyjnych, k.órej konic- 
cznie zapobiegać potrzeba. I jemu jednak rezo- 
lucje komisji wydają się za słabe; tu bowiem 
głównie ehodzi o zorganizowanie rozumnej opieki 
nad sprawą wychodźtwa. Apeluje w końcu do 
rządu, ażeby w sprawie tej okazał więcej energji 
i siły. (Oklaski). 

P. Średniawski yżalą się, że «prawo- 
zdanie jest bardzo platońiczne, że nie stawia 
sprawy na gruncie realnym. Domaga się zba- 
dania statystycznego przyczyn wychodźctwa i sil- 
niejszego nacisku na potrzebę utworzenia biór 
pracy, wreszcie wezwania rządu, aby nie utru- 
dniano włościanom  dostawania paszportów. 
Ww zasadzie bowiem uznaje on konieczność ra- 
fjonalnej emigracji w kraju tak biednym, jak 
(Galicja. ” 

Komisarz rządewy hr. Łoś stanął w 
obronie władz rządowych. Zaznaczył, że nie 
spuszczają one z oka ważności tej sprawy, nie 
stara się on utrudniać emigracji, chyba tam, 
gdzie ona staje się wprost sztuczną epidemją. 
Polityczne władze powiatowe otrzymały jak naj- 
energiczniejsze polecenia w kierunku tłumienia 
pokątnych agentur i wyzysku. Go do wydawania 
paszportu, to ograniczenia są tylko ustawowe i 
badanie tych ograniczeń może istotnie sprawę 
przeciągnąć. Co do owych „faktorów* paszpor- 
towych, to zna on tylko jeden wypadek i tam 
urzędnicy zostali ukarani. Jeżeli to się gdziein- 
dziej powtórzyło, winni również ukarani zosta- 
ną. Go do wniosków komisji, to gotów przyrzec 
wszelkie poparcie, chociaż nie może zapewnić, 
że wszystkie daty dostarczone być mogą. 

P. Pilat tłómaczy, jakie miał intencje, 
stawiając swój wniosek. Chodziło mu o zebra- 
nie dat dokładnych przy pomocy władz polity- 
cznych krajowych. Władze te powinne były już 


po postawieniu wniosku ze swej strony zająć | 
się zcbraniem dat, gdyż czas do 1 kwietnia był 
najlepszy. Wobec opóźnienia badań, na ten rok 
wniosek byłby zbędny. Ale na przyszłość ma 
on zawsze znaczenie. Chodzi o to, jak, kto i 
z kim emigruje. Czy to ludzie bezdomni, czy 
familijni, czy tylko młodzi parobcy, czy ci, któ- 
rzy nawet mają ziemię? (io się tyczy tz. giełd 
pracy, których domaga się p. Średniawski, to 
nie uważa on, ażeby w tej formie były prakty- 
czne. Organizacja biur pośrednictwa musi być 
wyspecjalizowaną, zawodową. 

P. Niebyłowiec podnosił skargi wło- 
ścian ruskich, których ajenci emigracyjni ze 
szczególniejszą predylekcją wyzyskują. 

P. Wachnianin pragnie także wzmo- 
cnienia kontroli i wytworzenia organizacji po- 
średnictwa pracy i wychodźtwa. 

P. Stojułowski przemówił raz jeszcze, 
dowodząc, że jego zapatrywania były racjo- 
nalne (!).  Komisarzowi rządowemu zarzuca, że 
zapatrywania jego są oplymistyczne: Każdy (?) 
urzędnik (7) jest wrogiem chłopa (?!). 

Kramarczyk domaga się ustanowienia 
stałej komisji dla badania przyczyn i objawów 
emigracji. Odpowiadając ks. Stojałowskiemu 
podnosi, że jest on rozmyślnym pesymistą, u 
nas podnosi się rolnictwo, czynią się meljoracje, 
postęp jest widoczny. Podnosi się też stopa 
zarobkn. Emigracja jest czasami wprost cho- 
robą naśladownictwa, jest lekkomyślnością -~ 
idzie jeden, idzie drugi (oznaki zgody w izbie!) 
Ks. Stojałowski mówi, że robotnika traktuje 
zagranica lepiej. Jegomość się myli (wesołość), 
wiem od robotników naszych, że zagranicą tra- 
klują ich jak bydło, wyzyskują obrzydliwie. 
ksiądz Stojałowsi mówi, aby mówić (wesołość), 
o rzecz mu nie chodzi. Co do tych „dużych“ 
pieniędzy, które niby to uszczęśliwiać mają na- 
szych włościan, tn odczytuje list jednego z wło- 
ścian, dowodzący, że pieniądze te nie stoją w 
najmniejszym stosunku qo niekorzyści, jakie emi- 
gracja przynosi, (Oklaski i brawa — ks. Stoja- 
łowski rozprawia się pokątnie z mowcą). 

Sprawozdawca p. Wł. Czaykowski od- 
picia przedewszystkiem zarzut, jakoby w tej 
sprawie nic dotychczas nie robiono; podnosi 
usiłowania wydziału krajowego, Koła polskiego 
i sejmu. Wszystkie te czynniki zajmowały się 
kwestją emigracji bardzo serjo, ale nie jest to 


rzecz, która da się załatwić od ręki. Wnioski 
dzisiejsze są nowym krokiem uaprzód. Nastę- 


pnie w dłuższym wywodzie polemizował z po- 
przednimi mowcami, względnie wyjaśniał stano- 
wisko komisji w tej sprawie. | 

W głosowaniu przyjęto wnioski komisji 
z poprawką p. Średniawskiego, ażeby wezwać 
rząd do badania przyczyn emigracji. 

O godzinie 3:15 oświadczył marszałek, że 
ma zamiar zamknąć posiedzenie, 

Qdezytano wnioski į interpelacje, 

Konjec posiedzenia o g, 3:30. Następne we 
czwartek o godzinie 10 rano, 

Interpelacje wnoszą do komisarza rządo- 
wego pp.: dr. Bednarski w sprawie ochrony 
przed złą naftą i w sprawie kontroli w tym 
kierunku. 

Data w sprawie regulacji Ropy i Wisłoki. 

Data do wydz. kraj. w sprawie gospodar- 
ki drogowej wydziału powiatowego w Grybowię. 


Hrlopy otrzymali p. Koziebrodzki (4 dni), 
Qrzechowski (7 dni), Madeyski (do końca sesji), 
Siemiginowski na dni 12. 

Wniosek uczynił p. Górka w sprawie or- 
ganizacji biur pośrednictwa pracy w całym kra- 
ju, p. Klemens Dzieduszycki postawił wnio- 
sek w Sprawie ustalenia kontyngentu gorzelnia- 
nego. Oba te wnioski będą czytane na juatrzęj- 
szem posiedzeniu. rai p 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 

— Galicyjski Bank dla handlu i prze- 
mysłu. Kraków 24 kwietnia. Wczoraj wieczorem 
odbyło się XXXII zwyczajne ogólne zebranie akcjo- 
narjuszy Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu: 
Bylo ono bardzo ożywione, z powodu dyskusji. jaką 
wywołała zwłaszcza kwestja likwidacji Banku kredy- 
towego. Po przeprowadzeniu dyskusji, przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie zarządu i sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, wykazujące obrót kasowy 
w Krakowie 41,588.306 zł. 48 ct. a w filji lwo- 
wskiej 43,431.869 zł. 31 ct, zaś czystego zysku 
109 661 zł. 18 c. Z czystego zysku przeznaczono 
100.000 zł. na wypłącenie 4% dywidendy pa 8 al. 
od akcji, resztę rozdzielono pomiędzy rozmaite fun- 
dusze, 

Nastąpiły wybory: Do rady nadzorczej weszli 
na 3 lala: książę Eustachy Sanguszko, J. Biliński, 
książę Władysław Sapieha i A. Weishut, a na jeden 
rok dr. Binder; do komisji rewizyjnej zaś Henryk 
Stryk, Tadeusz Onyszkiewicą i jako zastępca, p. A. 
Glaser. Rada nadzorcza wybrała następnie swoim 
prezesem p. Tolłoczkę. 

— Budapeszt 25 kwietnia „Budapester 
Corespondenz* donosi: Pod firmą Towarzysiwo 
akcyjne dla przemysłu leśnego „Union*, ukonstytuo- 
wąło się tutaj przedsiębiorstwo, mające na celu pie- 
lęgnowanie produkcji drzewnej w obrębie austro- 
węgierskiej monarchji i eksport drzewa za granicę. 
Kapitał zakładowy wynosi 4,700.000 koron. Na po- 
czet tej sumy wpłacono już 30% gotówką. Do dy- 
rekcji zostali wybrani deputowani Chorin, Gyoerfiy, 
dyrektor banku Oeser, adwokat z Wiednia Rohn, 
baron Aleksander Popper z Wiednia, poseł dą rady 


z ryjesta; do rady nadzorczej zaś Baecher 4 Wie- 
dnia, dyrektor Frischmann z Budapesztu, adwokat 
Gotthelf z Berlina, dyrektor Lazar Reimann z Buda 
pest. 

'Fowarzystwo zamierza rozpocząć swoją dzialal- 
ność od nabycia wlasność, znajdujących się 
w Siedmiogrodzie i na Bukow nie przedsiębiorstw 
firmy Aleksandra Poppera. 

— Wiedeń 25 kwietnia. 
żowa). (Kursa 
Pszenica na wiosnę od 
od 802 do 
820; żyto na wiosnę od 
510 do T12, 
726 do T27; kukurydza na maj-czerwiec od 
575 do 576, na czerwiec-lipiec od do 
-='—, na lipiec-sierpień od 5:86 do 58%; owies 
na wiosnę od 5:40 do 5:43, na maj-czerwiec od 
538 do 5'40, na jesień od 5:67 do 569; 
rzepak na styczeń-luty od —'— do —*—, na sier- 
pień-wrzesień od 13:20 do 13'30; olej rzepakowy 
na kwiecień-maj od 34:50 do 35:50, na wrzesień- 
grudzień od —— do —'—. Tendencja silna. 


na 


(Giełda zbo- 
w koronach i po 50 kilogrunów). 
3808 do 
8038, na jesień od 
1'12 do 


8'10, na maj- 
8:19 
GAZ, 
na jesień 


czerwiec 
du 
maj-czerwiec 


na 


od od 


Er 


państwa Straqcher 4 fzerniowieg, Rudolf Wolfarth 
| 


— Budapeszt 25 kwietnia. (Giełda zbo- 
owa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na kwiecień od 7'71 do 7:72, na maj od 
1:70 do 771, na październik od 8:95 du 896; 
żyto na kwiecień ed 6:90 do 6'95, na paździer- 
nik ed 6:93 do 6:85; owies na kwiecień od 
503 do 5:05, na październik od 533 do 535; 
kukurydza na maj od 549 do 550, na lipiec od 
5:89 do 5'60; rzepak nu sierpień od 12:75 do 
12790. Oferty na pszenicę mierne. Chęć kupna 
ograniczona. Tendencja spokojna. 

Wojna. 

(Telegramy „Dziennika polskiego"). 

Londyn 25 kwietnia. Biuro Reutera do- 
nosi z Masern pod datą onegdajszą: Boerowie 
opuścili w nocy Buszmanskop i w ciągu całego 
dnia wczorajszego powoli się cofnęli przed woj- 
skami jenerałów Brabanta i Harta. Przypuszcza- 
ja, że wojska angielskie w ciągu nocy zbliżą się 
na odległość 8 mil do Weppener 

Londyn 25 kwietnia. Biuro Reutera do- 
nosi z Leewkop pod datą 23 b. m.: Dywizja 
Polecarewa wyruszyła wczoraj w 2 oddziałach, 
równocześnie w kierunku wschodnim i południo- 
wym, aby Boerów odpędzić od stanowiska, ja- 
kie zajęli koło wodociągów. Brygada konnicy 
usiłowała obejść Boerów w wielkim promieniu. 
Jenerał Stephenson operował z jedną brygadą 
ua lewo, pułkownik Alderson z konnymi strzel- 
cami na prawo. Brygada Stephensona spędziła 
Bocrów z jednego pagórka, podczas gdy Alder- 
son obszedł nieprzyjaciela na skrajnem lewem 
skrzydle koło Leewkop. Rano  przekonano 
się, że Boerowie opuścili Leewkop. Jenerał 
Dieskon wyruszył dalej, celem atakowania nie- 
przyjaciela. Jak słychać, wodociągi są jeszcze 
silnie obsadzone przez Boerów pod dowództwem 
Deweta, 

Londyn 25 kwietnia. Biuro Reutera do- 
nosi z Wakerstrom pod datą onegdajszą: Dzień 
dzisiejszy przeminął spokojnie. Słanowiska obu 
stron niezmienione. Odbyła się mała wymiana 
ognia, podtrzymywanego jednak tylko przez Bo- 
erów. Ogień żadnych nie wyrządził szkod. 

Londyn 25 kwietnia. Do biura Reutera 
telegrafują z obozu Boerów pod Glencoe, pod 
datą 23 b. m.: W zeszłą sobotę Boerowie nae 
padli niespodzianie Anglików jį ostrzeliwali ich 
obóz pod Elandsłaagte, cofnęli się wszakże, gdy 
Anglicy ocknąwszy się, stawili opór i na strza- 
ły odpowiedzieli strzałami. Zabito kilku angiel- 
skich żołnierzy, stojących na forpocztach, zresztą 
straty Anglików nie są dokładnie znane. 

Londyn 25 kwietnia. Dzienniki tutejsze 
donoszą pod dniem 23 b. m. z Bloemfontein: 
Polecarew obsadził nie napotkawszy silniejszego 
oporu, wod ciągi i zajął w nocy Leewkop. 
W ten sposób cała pozycja znajduje się już 
w ręku Anglików i odtąd nie należy się spo- 
dziewać żadnego wydatniejszego oporu. 

Wedle urzędowej listy. w potyczkach sto- 
czonych od 8—14 b. m. pod Weppener, zginęło 
5 oficerów i 18 szeregowców a 14 oficerów | 
86 ludzi odniosło rany. Jenerał Methuen miał 
w bitwie pod Swartzkopiontein, stoczonej 20 
b. m. 2 zakityęgh, 11 rannych, a w potyczce 
pod Dewetsdorp stoczonej 20 b, m. 10 rannych. 

Masern 25 kwietnia, Boerowie, którzy 
przedwczoraj cofnęli się przed siłami wojenne- 
ini jenerala Brabanta, w nocy posuneli się *no- 
wu o kilka mil naprzód. Rozpoczęli oni po- 
wtórnie silne bombardowanie Wepeneru. W czo- 
raj prowadzili Boerowie oblężenie miasta z ca- 
łą siłą. : 

Masern 25 kwictnią. bBocrowie atako- 
wali północną część stanowiska pułkownika 
Dalgety pod Wepener. Atak został odparty. 
Nieprzyjaciel utrzymywał nastepnie przez kilka 
godzin siłny ogień karabinowy na dłuższej prze- 
strzeni. Słychać było także kanonadę działową 
w kierunku de Wets-Dorp. Nic nie wskazuje 
ną to, aby angielskie wojska miały posunąć się 
naprzód, 

Bloemfontein 25 kwietnia. Anglicy 
zabrali przedwczoraj pagórki, na których znaj- 
dują się źródła wodociągów; pagórki te noszą 
nazwę Sannabspost. Opanowali także most na 
rzece Modder. Koło Krąnzkiaal udąło się im za 
pomocą zręcznego marszu zbliżyć a tyle do We- 
peńer, że mogli przeprowadzić heliograficzną 
korespondencję z miąstem. Straty Anglików nie 
są znaczne. 

Lendyn 25 kwiet. Do „Daiły News* do- 
noszą z Laurenco-Marquez 23 b. m.: Ambulans 
amerykański udał się w sobotę z powrotem do 
Nowego Jorku, ponieważ Amerykanie nie pyli 
zadowoleni ze sposobu, w jaki obchodzili się 
z nimi Boerowie. 

Zatrudnieni w fabryce dynamitu w Pre- 
torji robotnicy zaprzestali pracy, gdyż od G 
miesięcy nie otrzymują zapłaty. 

Słychać, że zginył Lukas Meyer, jeneral 
Boerów. 


Sytuacja w Austrji. 


— 4% głosów prasy czeskiej o obecnęm po- 
lożeniu zanotować należy artykuł „Radikalnych 
Listów*. Wedle tego dziennika posłowie czescy 
nie będą w stanie wykonać swych gróźb; z je= 
dnej strany bowiem inne stronnictwa prawicy 
nie będą ich mogły wtedy popierać, z drugiej 
zaś strany w samym klubie młodoczeskim istnie- 
je silny prąd przeciwobstrukcyjny. Tego same- 
yo zdania jest „Čas“, wedle którego, utrzyma- 
nie prawicy jest koniecznością. „Politik * przewi- 
duje, że prezydent Kórber będzie zmuszony po- 
prostu oktrojować swój projekt językowy, jężelj 
nie znajdzie dla niego większości w parlamencie. 
Staroczeski „Hlas Naroda* podnosi, że jedyną 
drogą uzyskania wewnętrznego języka jest dro- 
ga ustawy i że w razie użycia jej będzie nożna 
projekt Kórbera poprawić. W każdym razie nię 
wiedzie do tego obstrukcja. 

— Aby wypełnić obraz opinji o obecnej 
sytuacji, podajemy jeszcze głos „Linzer Tages- 
post*. Dziennik ten podnosi, że obstrukcja cze- 
ska doprowadzić musi do zerwania sojuszu mię- 
dzy Czechami a konserwatywnymi Niemcami. 
Szalę musi przeważyć udaremnienie przedłożeń 
inwestycyjnych, które mają przynieść karzyści 
przedewszystkiem krajom alpejskim. 

(Telegramy „Dziennika polskiego"). 

Berno 25 kwietnia. „Moraw. Orlice“ za- 
mieszcza znamienny artykuł. datowany z Pragi, 
a pochodzący z kół prawego skrzydła obozu 


pod dyrekcją 
nesta Thorn 


| 
| 
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obstrukcji czeskiej ma niebawem nastą- 
pić zamknięcie parlamentu. Obstrukeja 
czeska, której szlachta czeska nie popiera, pro- 
wadzi do rozbicia prawicy. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Z sejmów. 

Praga 25 kwietnia. Sejm obradował 
wczoraj w dalszym ciągu nad wnioskiem posla 
Pacaka. Poseł Forzt polemizował z twierdze- 
niem Niemców. jakoby rozporządzenia językowe 
Badeniego były równoznaczne ze złamaniem 
ustaw obowiązujacych. Mowca cytuje szereg 
ustaw i rozporządzeń na dowód, że rozporzą- 
dzenia językowe były zupełnie legalne i two- 
rzyły jedynie ciąg dalszy ustawodawczo zagwa- 
rantowanej realizacji językowego równoupra- 
wnienia. Nie wydanie tych rozporządzeń, ale 
ich zniesienie było zbrodnią. Gdyby to wszystko, 
co Staroczesi po piętnastu latach usilnych sta- 
rań wywalczyli, miało być odrazu zniszczone, 
byłoby to samobójstwem dla państwa. Młodo- 
czesi nie boją się absolutyzmu, oni stali zawsze 
na gruncie równouprawnienia i równości obu 
narodów. Koniecznem jest zaprowadzenie jakie- 
gos modus vivendi i uwzględnienie usprawiedli- 
wionych żądań narodu czeskiego. Nad sześcio- 
miljonowym narodem nie można przejść do 
porządku dziennego. Mowca oświadcza w końcu, 
że Czesi muszą iść solidarnie i ewentualnie 
gdyby to było konieczne, % całą siłą podejmą 
walkę, która dla nich niezupełnie jest pozba- 
wiona widoków zwycięstwa. 

Poseł Eppinger omawia obecny stan 
kwestji językowej w Czechach i oświadcza, że 
żądane przez Niemców narodowe rozgraniczenie 
odpowiada dzisiejszym stosunkom [aktycznym. 
Niemcy chcą zapewnienia niemieckiego obszaru 
językowego i gwarancji wobec nadużyć utra- 
kwizmu, narodowego teroryzmu i prowokacji. 

Lublana 25 kwietnia. Sejm przyjął re- 
zolucję posła Lenarcica, wzywającą rząd, aby aź 
do czasu zaprowadzenia nowej ustawy o szko- 
łach realnych, rozpoczął aktywować. począwszy 
od 1901 roku przy szkole realnej w Lublanie, 
słoweńskie klasy paralelne, a dalej rezolucję po- 
sła Hribara, w sprawie zaprowadzenia w wyż- 
szem gimnazjum słoweńskiego języka wykłado- 
wego dla religii, matematyce i historji natu- 
ralnej. 


Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt 20 kwietnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu prezydent ministrów 
Szell zapowiedział, że sesja zostanie zamknięta 
we czwartek. Otwareie nowej sesji odbędzie się 
30 b. m. Ukonstytuowanie zaś nowej izby w 
następny wtorek. Z kolei przyjęła izba do wia- 
domości program prac, przedłożony przeź pre- 
zydenta ministrów. 

Po załatwienia kilku spraw inniejszego zna- 
czenia, przyjdzie pod obrady ustawa o zniesie- 
niu stempla kalendarzowego i inseratowego. 
dalej ustawa a podatku giełdowym. oraz pro- 
jekt wydania nowej renty koronowej na sumę 
110 do 120 miljonów. W końcu Szell zawia- 
domił, że sejin obradować będzie równocześnie 
z sesją delegacyj. 

Z parlamentu niemieckiego. 

Berlin 25 kwietnia. Parlament przy- 
ją} wczoraj w pierwszem i drugiem czytaniu 
traktat, zawarly z Austro-Węgrami, w sprawie 
pchrony praw autorskich adnośnie do dzieł li- 
teratury, sztuki t totografji. 


Wiec przemysłowców. 


Wiedeń 25 kwietnia. Wiec przemysło- 
wców austrjackich przyjął jednomyślnie rezolucję, 
wyrażającą się przeciwko proponowanym przez 
komisję przemysłową izby posłów zmianom pa- 
ragrafów 59 i 60 ustawy przemysłowej. Rezo- 
lucja wzywa posłów, ażeby dołożyli wszelkich 
starań, celem odrzucenia proponawanych amian, 
jako szkodliwych dla rozwaju handlu i prze- 
fuysłu. 


Usuwanie się ziemi. 


Praga 25 kwietnia. Jak donoszą z Podie- 
bradu i Falknowa, w okolicach tamtejszych usu- 
wa się ziemia z powodu wtargnięcia wody, 


Strejki. 


Królodwór 20 kwietnia. W trzech fa- 
brykach tkackich tutejszego okręgu strejkuje 
okało 300 robotników, którzy żądają 10-gadzin- 
nej pracy i 15 procent podwyższenia płac akor- 
dowych. W niektórych fabrykach robotnicy za- 
dowolili się przyśnaniem 5 procentow podwyż- 
szenią płac i 10 godzinnego dnia pracy. 

Fałknów 25 kwietnia. W kopalni Star- 
ka 250 robotników zastanowiło pracę. Żądają 
10 procentow, podwyższeniu płacy. 


Kraków 25 kwietnia. Z Wiednia przy- 
byli tu wczoraj szef sekcji w ministerstwie 
oświaty Sładler, radca dworu Berger i se- 
kretarz ministerjalny Fórsłer, którzy razem z 
prezydentem Friedleinem i dyrektorem szkoły 
przemysłowej Rotterem, ohejrzeli plac przy uli- 
cy Żabiej, przeznaczony pod budowę nowego 
gmachu tej szkoły. Zwidzili też Wawel, a ju- 
tro zwidzać będą szkołę przemysłową. Ba- 
wiący tu dyrektor teatru londyńskiego „Ly- 
ccum* p. G. Smith, zamierza wprowadzić „Dy- 
letantów* p. Wojcickiej na scenę angielską. 

wiedęń 25 kwietnia. „Wiener Ztg.* 
oglusza: Cesarz nadał radcy górniczemu i na- 
czelnikowi zarządu salin w Słebniku, Aleksan- 
drowi Machowiczowi, przy sposobności przenie- 
sienia go na własną prośbę w atan stałego spo- 
czynku, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa. 

Budapeszt 20 kwietnia. 
będzie tutaj dnia 10 maja. 

Budapeszt 20 kwietnia, Pożar w 
gmachu giełdowym ugaszono wczoraj po 
południu. W ciągu wczorajszego popołudnia 
zmar} jeden ze strażaków, skutkiem ciężkich ran, 
odniesionych przy pożarze. Spadł on z dachu 
na sufit szklany sali giełdowej, a przebiwszy 
sufit, spadł następnie na kamienną posadzkę 
sali. Na giełdzie zapanowała wielka panika, 
z powodu czego interesy chwilowo przerwano. 


Cesarz przy- 


są nieznączne. 


Stambuł 25 kwietnia. Z Aleksandretty 


czeskiego, w którym powiedziano, że skutkiem donoszą, że tamtejszy amerykański konsul został 


znieważony przez policję, podczas wsadzania na 
okręt dwóch ormiańskich rodzin, które olrzy- 
mawszy naturalizację amerykańską, miały odje- 
chać do Ameryki. Z tego powodu oczekują ze 
slirony lutejszej amerykańskiej ambasady ener- 
gicznych kroków. 

Na torpedowcu „Scham*, stojącym kelo 
Bajrutu, nastąpiła eksplozja, przyczem cała 
załoga, składająca się z 5 oficerów i 25 ludzi, 
oraz komendanta tureckiego okrętu stacyjnego 
Izmaila, zatonęła. 

Gliwice (górny Szląsk) 25 uwietnia. W 
fabryce dynamitu w Altberaun eksplodowało 3 
cetnarów nitrogliceryny. 2 robotników straciło 
życie na miejscu. 

Charków 23 kwietnia. We wsi Mali- 
nówce zgorzało 500 domów wraz z budynkami 
gospodarczymi. Przeszło 1.000 osób pozostałe 
bez dachu i chleba. 

Krakow 25 kwietnia. Henryk Sienkie- 
wiez ma się dzisiaj lepiej. Jest wszelka nadzie- 
ja. że znakomity autor przybędzie do Lwowa 
stanowczo w niedzielę wieczorem, a w ponie- 
działek o godz. 6 po południu odbędzie się w 
wielkiej sali ratusza lwowskiego odczyt Sien- 
kiewicza „Bitwa pod Grunwaldem‘. 

Kraków 20 kwietnia. Wczoraj podczas 
przedstawienia wszczął się w teatrze tutejszym 
za kulisami ogień, który natychmiast stłamiono. 

Kraków 25 kwietnia. W powrocie z Wie- 
dnia do Lwowa przejechał tędy dziś popołudniu 
pociągiem błyskawicznym namiestnik hr. Pi- 
niński. 

Berlin 25 kwietnia. Dzienniki przynoszą 
szczegóły o uroczystem przyjęciu cesarza Fran- 
ciszka w Berlinie. Szczególniej uroczystem be- 
dzie powitanie koło bramy brandenburskiej i 
na t.zw. placu paryskim. Koło bramy tej zbiorą 
się ministrowie, dygnitarze państwowi i rada 
miejska z starszym burmistrzem Kirschnerem 
na czele. P. Kirschner wygłosi mowę powitalną 
imieniem miasta, a córka jego wręczy cesarzowi 
anstrjackieinu bukiet. 


Ostatnie wiadomości i rozmaitości. 


Stan zdrowia ks. areybiskupa Morawskiego, 
według wydanego wczoraj rano biuletynu, stale le- 
pszy: Biuletyn brzmi: „Ks. arcybiskup  przepędził 
noc dość spokojnie, sen bywał chwilami więcej na- 
turalny. Przyłomność wraca, Sił zwolma przybywa. 
Poprawa stanu ogólnego postępuje bardza pemalu“. 

Kurendę przeciw gsocjalistom wydał ks. 
arcybiskup Morawski. Kurenda nosi datę 30 marca. 

Ks. metropolita Kuiłowski, który od dwóch 
niesięey jest oblożnie chory, miał się wczeraj go- 
rzej: siły są mniejsze, chory przyjmuje pożywienie 
z wielką trudnością. 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 25 kwietnia. 

(fr.) Ponowna baissa papierów żelaznych wa 
wszystkich targach światowych wywiera ujemny 
wpływ na ich tendencje. Myślano, Że poprzednia 
baissa jest tylko przemijającym objawem, tytmezasem 
pokazuje się, że istotnie hiperprodukcja Żelaza jest 
w Ameryce ogromną i fabrykanci tamtejsi koniecznie 
szukać będą pola zbytu w Europie. Kartele amery- 
kańskie obniżyły już o 20% cenę wszystkich gatur- 
ków żelaza. — Także walory węglowe nie potrafiły 
się utrzymać dziś przy ostatnich kursach, lecz spadly. 
Spadły także akcje kolejowe i renty, a tylko obie 
akcje kredytowe uzyskały drobne zwyżki skutkiem 
zawarcia interesu o emisję renty węgierskiej. 

Wieden 20 kwietnia. Zamknięcie giełdy gwdźz. Ym. 3%. 
Atcje austr. Zakł. kredyt. 22980, Akcje węg. Zakł. kred. 
18475, Akcje Anglobanku 12175, Akcje Umionbanku 
147:45, Akeje Laenderbanku 71386, Atcje Bankvereinu 
131'25, Akcje Bodencredit 260---, Akcje gal. Banku kips. 
łecznego —'—, Akcje kolei pańsiw. 133'40, Akcje Relei 
połudn. 2380, Akcje traraw. lit a) 13123, HL b) 
126:10, Akcje kol. Elbethal 121:—, Akcje kol. Półnecne; 
Akcje kol. Czermiowieckiej —'—, Akcje Alpiny 
27180, Akcje Rima Morami —'—, Akcje pragskiego 
Tow. Żel. 566-— tow. 5/0—, Akcję fabryki breni 179% —, 
Akcje tureckie tytoniowe 156:—, Oblig. węg. indem. 
92-70, Renta majowa 98-50, Austu, renta keron. 38'58. 
Węgierska renta keroaowa 9250, 56 | listy Tew. kred- 
ziems. 62:80, 4 proc. listy Basku kraj. 94-50, 4: pół pren. 
listy Banku kraj. 99'90, 4 prec. listy Banku kip. 9279, 
4 i pół proc. listy Banku hipet. 3660, 5 prec. listy 
Banku bipot, 1US'—, 4 prec. Gal. eblig. propm. 9040, 
4 proe. Gal. poż. kraj. z roku 1893 83—, 4 pron pe- 
łyegka m. Lwowa 91'50, Lesy tureckie 118—, Mari 
118:32, Ruble 255— 


- Przyjechali do Lwowa. 


dnia 25 kwietnia 15060 r 

HOTEL IMPERIAL ul. Trzeciego Maja |. 3. pierwice: 
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja, Hr. W. Dziedu- 
szycki z Jezupola. Hr. 4. Męciński z Partynia. Hr. K. 
Dzieduszycki z Martynówa. Hr. Scipio z Krakowa. Dr. M. 
Krzysztofowiez z Załucza. Dr. P. Górski z Krakowa. Dr. 
J. Hupka z Niwistki. Dr. W. Jabłoński z Rzeszowa. 5. 
Jędrzejowicz z Jasionki. S. Niezabitowski z Uherca. 5. 
Sękowski z Wojsławia. K. Feslau z Borysławia. M. Bh- 
key z Wiednia. $. Ungar, J. Holloender z Kaschau. T. 
Komarnicki z Podoła ros. ©. Vinzenz z Londynu. 

HOTEL EUROPEJSKI Hr. J. Korytowski z Płotycza, 
A. Jaworski ze Skwarzawy. Hr. Dunis Borkowski z 
Mielnicy. W. Niezabitowski z Łanek. A. Dworski 2 Prze- 
myśla. Dr. F. Zoll z Karowa. 5. Białoskórski ze Staj. M. 
Urbanski « Ghaczowa. M. Fodlewski'z Czarnicy. F. Farg- 
mer z Wiednia. J. Dworzak z Waręża. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta me pochodzi øl redakcji która Iez me herre 
na siebie żadnej za nią edpowiedzialnosii). 
Specjalista -chorób wenerycznych, płeiowsch, 

i narządu moczowego 


Dr. Albin Padalewski 


hyły lekarz na klinikach uniwersyteckich we Wiedniu. 

XXX Berlinie i Paryżu, operator. k 

mjeszka obecnie przy ulicy Akaderniekiej |. 12 i orttynuje 
od 10-12 runo i od 3—8 popołudniu. 


skorszytli 


Jako dobrą i pewną lokację 


polecamy 63 18 —? 
° Maty hipeteczne koronowe 
oj" ay hipeteczne lowzase 
sh Raty Tew. kredyt. złemakiege 
4'/,*j, laty era na pa 
za anka 

5 { aua kazano Baska krajowego 
4’ ową 
ti gal. obligacje prepleacyłuu i wazełkie 

renty owa. 

Nadto polecamy : 


Akolo gallo. Towarzystwa oiektryczaoge. 
Papiery „c Leo kopaki pe sajzekładniejszym kersie 
zi 2 


eBZYM. 
KANTOR WYMIANY 
e, k. sprz. akayjnega Banka gallo. hipotecznego. 


C.dziennie świetne przedstawienia (w niedzielę dwa przedstawienia). 
Występy pierwscoszędnych sil artystycznych. 
p Początek o godzinie 8-mej wieczór. 
Blety wez śniej do nabycia w hiurze dzienników p. Plchna 


Pa 263 5—-? 


u Werała Ludwika 9. 


- WIESZCZKA Z GÓR. 


POWIESĆ 
E. WERNERA. 


-— me- 


— Ty zawsze lubiłeś walkę; co do mnie. 
nie mógłbym z nikim żyć na stopie wojennej. 

— Bardzo wierzę, jesteś zawsze tym sa- 
mym poczciwym, dobrodusznym chłopcem, który 
nikomu złego słowa nie powiedział. 
zajdziesz daleko, przepowiadam ci to. 

— Być może — krótko odparł Benno — 
z tobą zato będzie inaczej: podobno umiałeś 
zaskarbić sobie laski wszechpotężnego prezesa 
Nordheima? Widziałem go niedawno u barona 


Thurgau i poznałem odrazu. 
— (izyś ty go znał kiedy? 


się z nim teraz. 
mego nazwiska, 


Benna! - 


jeszcze 
zesowi... 


naprawić, 


Z tem nie 


WEN | R R Z R ZĘ |. 


— Dlaczego? 


— Nie; zresztą baron nie wymienił nawet | 


Poznaję w tem mego niepruktycznego 
zaśmiał się Elmhorst - 
zbliża go do człowieka, który jednem słowem 
mógłby zapewnić mu korzystne miejsce, a ten 
dzikus nawet nie korzysta z tego. Ale to się da 
sam 


— Proszę cie, Wolf. nie czyń tego! 
wo przerwał doktor. 


Między Nordheimem a moiin ojceni za- 
szło coś bardzo przykrego: zerwali z sobą zu- 
pelnie i odtąd w naszym domu nie było wolno 
wymówić jego imienia. =. ` 

-- Ha! masz słuszność -- przyznał Wolf- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26 kwietnia 1900 r. 


planów: mam zamiar starać się o jej rękę. 

-— Ha! ha! ha! zaśmiał się Benno — 
a to myśl kapilalna! Czemuż icpiej nie za- 
cheiało ci się gwiazdki z nieba, Wolf? Ale 
to žari chyba. Starać się o rękę Alicji Nord- 
heiin, tniljonevki, która może przebierać między 
arysłokracją rodu i pieniędzy. nie, lo zbyt 
śmieszne! 
wspomnę o iobie pre- | Jestem innego zdania — chłodno odparł 
| Elmhorst skoro stanę z nią na równi, nic 
nie będzie w tem smiesznego. 

-- Widzę, żeś zakochany chyba, jeżeli tak 
śmiało tuożesz snuć plany -- rzekł Benno 
ale pokażno puls. może ty masz gorączkę. 

Nie mam gorączki i uie jestem zako- 
odparł Woligang z szyderczym uśmie- 
wiesz, że nigdy nie bawiłem się w ta- 


przypadek 


TA 


chany 
chem - 


— Pewno przypomniałeś mu to. spotkawszy | * — Tak i to mi ułatwia wykonanie moich ; 


kie rzeczy. Będe najlepszym miężem dla Alicji ; 


przed sobą i zamiast szukać szczęścia w mal- 
żeństwie. myślisz tylko o posagu żony. Daruj, 
ale nie mogę słuchać o takim frymarku. 

- Jesteś idealista, mój drogi i nie rozu- 
miesz tego wcale spokojnie odparł Woli- 
gung ty naturalnie ożenisz się z miłości, za- 
kopiesz sięzna całe życie w jakiej zapadłej mie- 
ścinie i w pocie czoła będziesz pracował na 
chleb dla żony i dzieci. Co do mnie, inne mam 
w życiu cele i pragnienia. muszą mieć wszystko 
albo nie! 

Zdobądź więc sam majątek i stanowi- 
sko =~- zawołał Benno —- tak  nezynił prezes 
Nordheim. 

Tak, ale lo go kosztowało dwadzieścia 
lat pracy; dla mnie lo zadługo. Spojrz na tego 
plaka, który szybuje wysoko w przestworzu, 
kiedy my z takim inozołem pniemy się pod 
górę. Otóż ja chcę tak jak on rozwinąć skrzy- 


łem, można było uwierzyć, że ten człowiek 
w istocie stanie wysoko. 

W tej chwili coś zaszeleściło w bukowym 
lesie i Greif w radosnych podskokach przypadł 
do nóg doktora. Za nim biegła jego pani, ska- 
cze (przez głazy i korzenie. zarmmieniona. 
uśmiechnięta, zdyszana, obraz życia, młodości i 
zdrowia. Na ukłon naczelnego inżyniera odpo- 
wiedziała chłodno i sztywno, jak przystało na 
baronównę Thurgau i przelotnem spojrzeniem 
objąwszy wytwotną jego postać. z ujmującą 
serdecznością powitała doktora Reinsielda. 

- Idziesa do nas, doktorze, nieprawdaż? 
zapytała. 

— Nieinaczej. 
w domu? 

- Ojciec był niezdrów rano, mimoto po- 
szedł na polowanie; myślałam, że go spotkam, 
ale widać inną obrał droge. 


panno Erno: co słychać 


— Dzieckiem jeszcze widywałem go w do- 
mu moich rodziców. Przyjaźnił się z ojcem mo- 
im i mnie bardzo lubił: ileż to razy siedziałem 
u niego na kolanach. 


OROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmajte 


po 1*/, centa pd wyrazu. 
i inne, w bardzo 


MEBLE salonowe boreo zianie, ta. 


mie do aprzedania, Ul. Łyczakowska 5, 
L piętro, drzwi na lewo. 


gang 
nigdy. 


OGO000000000 
Zaprawy podłogowe | 


Pasta krajowa 


własnego wyrobn 
lepsza i o 15 pre. tańsza od masy fran 
cuskiej. 208 2-7 
Masa woskowa 


rozpuszczalna we wodzie 


Lakier bursztynowy 


w 8-miu odciemiach. 
Farby olejne 


szybko schnące do podłóg 
poleca handel farb 


0. T. WINGKLERA SYNA 


Lwów, Rynek 28. 
Cenniki do dyspozycji. 


QODQOOOOOOCOCO 


ke w WUlanowie poszukuje poto- 
emika, 288 


pw wizytewe, zaproszenia, karty | liaty 

ślubne, wykomywa po niskich cenacb, 

zakład Ertyst.-iiiograficzny. Aatęał Przy- 

szlak wo Lwowie, ul Lindego 4. 

0” zakiadów kąpielowych! Tani kocz 1 
kareta, tarantas, wózek do sprzeda- 

nia. Stromenger Lwów. 123 


Ig wynajęcia od 1 lipca całe pierwsze 
piętro ul. Cborątczyzny 14. Bielow- 
skiego 1 (róg). 242 
powa do nzjęcia willa w ogrodzie 

ul. Pańska 1. 5 7 pokel dużych 3 dla 
służby, kuchnia, spiżarnia, pralnia od 1. 


szarwa a | Jakubowski i Jarra 
POMIESZKANI dowodu Galę ; Lwów, Rynek I. 37. 


w restauracji. polecają 251 7—10 


wyroby ze srebra chińskiego 


dla użytku domowego i kościeine- 
go po cenach najniższych. 


BROWAR PAROWY 


omimo, Że wełna i rosahar o 30*/, pe- 
drożały, sprzedaję kełdry | matorace 
jak długo zapas starczy, po dawnych ni- 
skieh cenach. Skład i pracownia kołder 
i mater- ców. Juzef Gchnstor, Lwów, Ko- 


ROWERY £ najłerezych fabryk najtaniej 


tylko w hzadlu Ed. Hawranek 


Lwów 236 oz 
3 pokoje, kuchnia, zaraz. Ul. Koral- w Trzcinicy 
nicka 8. 227 | (poczta, telegraf i stacja kolei państw.) 


poleca P. T. Publiczności 


U Frledrlchów 8, boczma Kalecza, « bok 
„Piwo Bawarskie” 


« semnar., 4 pokoje duże, przedpokój 
spiżarka, kuchpia, z balkonem, otoczone 


ogrodami zaraz do najęcia. 244 | napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 

„Piwo Bawarskie” jest 14-sto- 

= 3 pniowe, w gatunku, jak silnie importo- 

wane piwo z Mozachjum i Kulmbach. 


ię b „Piwo Bawarskie” 
A wyrahiaue wyłącznie ze słodu wysoko 
$ | suszonego bez domieszki słodn prażonego, 


r 
16- j i wów, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego 
ca JAR ŚLIWIDSKI Kopernika ję, | 5ta ak Biwo 2 browarów bawarski 


Wystawa Paryska 1900! 


1 niemieckich, przypominających smak 
wywindewoze: tanie pomieszka- 
Biuro xy ; 


karmelu. 48 9—26 
„Piwo Bawarskie” 
nia, stół, zakupna itd. Zgłosić się 
codzień od I 


zaleca się bezkrwistym osobom, szcze- 
rue Truffaut 
9—1 gedz. LED, No 72 Paryż. 


stek k ŚW X 
Dia pr. Budowniczjih 


cznia zamówienia wyłącznie browar 
w Trzcinicy, a nie jak wiele innych 
właścicieli dóbr i t. p, i t p. 
KXICATOR, 


browarów zagranicznych przez pośredni- 
Carbolineum Avenariusa. 


kówi propinatorów do tlaszek napełniane, 
Równocześnie poleca browar dobrej jakości 
Autimerullos, niezawodny środek 
przeciw grzybowi. 


piwa marcowe i eksportowe. 
Cenniki rezsyła Browar darmu | opłatnie 
Pendzie i szczotki do tychże. 
Cement i Gips. 


Płyty izolacyjna. Teklurę do kry- 
cia dachów, TER. 

Farbę pokostuwą i Farbę terową 
na dachy, sztachety i t. p. 


poleca 
po cenach najtańszych 


Alojzy Hibner 


Lwów, Rynek 38 


Najnowszy cennik na żądanie 
gratis. 341 1-? 


KPEGEE>EGEEER 


Leś NiCZy 

z państwowym egraminem, ze szkołą 
lasową, posiadający chlubne świadectwa, 
obzmajomiony gruntownie z gospo'ar- 
stwem i manipulacją, mogący na Żądanie 
zaprowadiić gospodarstwo rybne i kiero- 
wać temże, poszukuje posady od 1 lipa 
lub sierpnia b. r. we Wchodniej Galicji. 
Zgłoszenia pad L. 100 Czerniowce poste 

restante. 352 3-3 


lat istniejący 
j handel sukna 
i tewarów wełnianych 


7-94 


pod firma 


JAN WALLACH 
i SYN 
Lwów, Rynek 33 
poleca sie, 

Na pierwszem piątrze 
SKŁAD SUKNA 
NA KONFEKCIE DAMSKIE. 


bo > c [c [l [l l l lgd] 
Brznchowice willa Paul” 


zaraz do sprzedania. 


Wiadomość: adwokat dr. Moraw- 
ski, ulica Kleparowska 5. 


IEEE AEEA 


Farby olejne 


gotowe do użycia, szybko 
schnące 


346 
ge do malowania domów, dachów, 
gz wyższym ©gZzA- | sztachet, ogrodzeń, schodów, drzwi, 
p nenz poszukuje się | okien, podłóg, ścian, anfitów, wozów, 
o rrzygałowania do 
powyższego egzaminu 


bryczek, tarantasów itp, poleca 


<s Alojzy Hübner ; 


Lwów, Rynek 38. 


w krótkim czasie. 
Zgłoszenia pod L. 110 poste restante 
Gzerniowce. 358 3—3 


Redaktor: Dr. Karimierz Ostaszewski- Barański, 


- o ile znam prezesa. 


— Podobno jego córka jest w Heilborn - 
| rzekł Benno, chcąc zmienić przedmiot rozmowy. ! 


nie przehacza an 


no - 


- 


WAFFENRAD 
Państwowych 
fabryk broni 
w Steyr. 


(Royal Progress ; amowam 


i latarką. "= 


SIODEŁKA hygieniczne po zł. 3'—, 


2 PNEUMATYKI — płaszcze po zł. 7 —, 
szlauchy po zł. 350. — ©yklometry amerykańskie po zł. 250. 
Dzwonki Perfekt po 5) centów 


WIKTOR BERGER 


Lwów, ul. Akademicka 8. — Cenniki gratis. 


Sezon wiosenny i letni 


| 1900. 
| Prawdziwe berneńskie materje 


złr. 2.75, 8.70, 4.80 z dobrej 
złr. 6.— i 6,90 z lepszej 
złr. 7.75 z bardzo dobrej > 
złr. 8.65 z doskonałej 
złr. :0.— z najlepszej 

Kupon na czarny garnitur salonowy 10 złr., jakoteż materje na zarzutki, 
loden dla turystów, delizatue kam sarny it. d. it. d, rozsyła po cenach fabry- 
cznych zaany jako rzetelny 1 solidny fabryczny skład sukna 


Siegel - Imhof w Bernie. 


Próbki bezpłatnie i opłacone Dostawa ścisłe według próbek gwarantowana. 
Forzyści dla odbiorców prywataych, m tarjały wprost zepmywać u powyższej | 


1 kupon mtr. 3:10 długi, na 

kompletne ubranie męzkie 

(surdut, spodnie i kamizelka) 
kosztuje tylko 


prawdziwej 
owczej 
wełny. 


firmy po cenach fabrycznych, są znaczne. 6008 6—49 


Oałoszenie. 


Dobra Pawlikowice w obszarza 210 morgów. odlazłe 6 kim. od 
stacji Wieliczka wraz z fabryką parową dachówek drenów I ce- 
glelnłą są do sprzedania, bądż to w całości bądź też częściowo. 
Biiższych informacyj udzieli Dyrezcja Powiatowej Kasy Oszczędnoś:i 

w Wieliczce. 358 1-3 


PDOOOOOODOOOODOODOOCODCODCOCOOCOO 


Pierwszy i najstarszy (założony w roku 1888) 


Miaktad leczenia przyrodą 
pierwsze miejsce LECZENIA ATMOSFERĄ 


VELDE8 nad jeziorem tejże nazwy w Krainie 
(11 godzin drogi z Wiednia koleją). 
Stwierdzone znażomite wyniki Kuracyjne we wszystkich chronicznych, szcze- 
i gólnie chorobach nerwowych. Wielk'e nowo łazienti. Kapiela parowe w łóżku; 
łagodne st:sowanie wody. kapiel: słoneczne i powietrzne, wielka kolonia 
namiotów; pięć uroczo położonych parków do kąpieli powietrznych Ceny 
umliarkewane. Sezon Maj-P.ździe nik Prospekty gratis. Wiadomości udziela 
lekarz zakładu dr. Rhodan. Wieden. 1X. Porzellangasse 13. 
5012 10—3) Właśoiolel | załeżyciel: A. RIKLI 


GOLODOLGODRICOGOGOOOC CUOI J GCGOGOCTOUOOOLGOOGOŻZCO 
Załeżony w reku 1853. 


Q DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
12 8-? pod firmą: 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


we Lwowie, ulica Kerola Ludwika liczba 1, 


poleca do ciągnienia 15 maja b. r. 
PROMESY  "": 


e] 


losy austr, zakł kredyt. ziemsk. I. Em. po koron 4 
PROMESY  *' 
sztukę.! Główna wygraaa 70.000 keron. 
na człe i połówki losów węgiersk. prem. z r. 1870 po koron 
10 za całe po koron 6 ża połówki. Błówna wygrana 200.000 


[e] 

e) 

za sztukę. Główna wygrasa 90.000 keron. 

PROMESY 
koron względnie połowa. 


losy węgiersk. Banku hipotecznego po koron 4 za 
GOCOODODCORBUODODDODIGOODODOOO | DODGQOTODODODZODU 


Od dawien dawna ze swej dobrec! | znpachu znaną prawdziwą 


ZAJ Herbatę rosyjską 
j 101 zbioru majowego poleca HANDEL  25—26 


| W. ADAMOWICZA 


w BRODACH na pograniczu rosyjskiem 


funt „famllline]“ bardzo dobrej . . . . . 140 
funt „Melange de Mescnu™ w aryg. epakowan 2.50 
funt „Imperleł* Cesarskiej w oryg. epakewen. 3:50 
funt „Okruchów' z najlep herbat kwiatowych 1 20 
Znakomita KAWA „Ceylon“ franco 5 kilo 8:— 


Herbata z Brodów? 
iaYyPodgj z WIWĄIOKE 


Z Brodów! 


kkkkkikckkkky | 
! Nowość! 


Krem w płynie (o czyszczenia 
wszelkich metali, wyrobu amerykańskie- 
go . American Putz Cream“ 


Wyłączny skład dia Gallcji 


0. T. WINCKLERA SYN 
Lwów, Ryaek 28. 


krawozyni poszukuje zaję- 


Uzdalniona cia w domu prywatnym 


Adres: Paulina Łozińska, Łyczaków 53A 
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wszystkich zawodów i krajów dl 
p zesyłania ofert ze względu na zwią- 
zk: handłowe z gwarancją porta 
w Międzynar. Biurze adresawom, Já- 


zefa Rosenzwelga I Synów w Wiednin 
327 I. kackerstrass: 3. 83—20 
Ioterurb. Telefon 8155. Prosp. franco. 
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Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, ô. Milski i Sp. 


Nordheim, ale o miłości mowy nawet nie ma. 
- Wslydź się! —- zawołał oburzony Ben- 
jesteś młody i zdolny. masz stanowisko, 


dła i wznieść .,sie w obłoki, chcę stanąć wysoko 

ponad innymi ludźmi i stanę. bądź tego pewny. 
Patrząc na tę dumną postać, na genialne | 

którego ci zazdroszczą, masz świetną przyszłość i czoło i ciemne oczy, błyszczące cnergją i zapa- 


(Ciąg dalszy nastapi). 


Wszędzie do nabycia w pakletach po 1 funcie | ', funta 
(2 przepisem gotowania). 


8001 c 8—? 


Wzinacnia i pokrzepia dzieci, jak żaden inny środek odżywczy 


Nie zatyka i usuwa katary żolądkowe. 

Dla kuchni w ogólności 
dostarcza „Quāker Oats“ (amerykański owies gnieciony) nastę- 
pujących korzyści: Rozgotowuje się prędko (w 15—30 minut); 
rozkleja się bardzo dabrze w samej wodzie gotowany, dlatego 
odpada wszelka zaprażka przy tak zwanych falszywych zupach 
i sosach. Wszystkie potrawy z „Quśker Oats*« mają smak deli- 


katny ; „Quaker Oats“ 
w zastosowaniu. 


KKKAKÓNKKA DA 


ss Parasolki 


PARASOLKI "22:2279, £3,12 
PARASOLKI 9:22towe 22 £50 
PARASOLKI zee, 02,599, 
PARASOLE GG" 10 wg 


Skind fabryczny, — towar świeży. — 
ceny fabryczne — wybór albrzymi. 


GÓRSKI I SZYDŁOWSKI 


Lwów 351 3-9 
plse Marjacki 8 (róg Hetmańskiej). 


nna SWRA KA 


1, klo znakomitej 


KAWY 


po Fryderyk Schubuth i Spka p 
we LWOWIE, RYNEK I. 45 
HANDEL założony w roku 1789, 


Trencsin-Tepl'tz 


Kąpiele siarczana 

w Górnycb Węgrzech. 
Perła Karpat 

o %0 minut dogi od stacji kolei Tepla- 
Trencsin-Teplitz. Najsllniejsze kąpiele siar- 
cznne w Austro-Węgrzech, o termsch na- 
turelnych 'd 37—40” C., przeciw 
podagrze, reumatyzmom , parali- 
żom, nawralglam, Ischias i t. d. 
Z komfortem i zbytkownie urrądzone 
baseny i separatki. Nader elegancki dom 
zdrojowy. Kuracja wodaa i masażem. 
Stosowania elektryczne. Gimnastyka le- 
cznicza. Kuracja żęty zna i terenowa. 
Tanie, cdpowiadaj.ce wszelkim wymaga- 
niom pod względen: hygieny i wygody 
mieszkania, p.między innemi hotel Te- 
p'itz, Garni, dwcrzec zdrrjowy, Kaszta!, 
domy Sina i „Dreiherzen', w których to 
domach nie liczy się za usługę — szcze- 
gólnie się zaiecają. Koncerty, tetr i in- 
ne rozrywki. Dobry wodocią- z górską 
wodą źródlaną. Omnibusy i fiakry przy 
każdym pociągu. Fekwencja przeszło 
600) goś:i ką ielowych. W maju i od 
1 września do końca marca zu 6 koron 
dziennie cały pensjou; bez wiktu zn 3 
korin pomieszkanie íz opałem) i kąpiele 
(z bielizną). Początek sezonu i 
Maja. — Ilnstrowane prospekty bert- 
płatuie przez hrabiowską dyrekcję ką: 
pielową. 4015 4-12 


Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1830. 
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jest bardzo wydatne, 


= R, > - 


dlatego tanie 


„APE YE EEEE © O R wc WENONCI W 0, 
Uzdrowisko B A DEN pad Wiedniem. | 


Z 13 ziemisto-solankowymi zdrojami siarczanymi od -}-47 do 36°, Celsiusa, 
Używanie kąpieli podczas całego roku. Sezon letni od 1 maja do 15 p-ździer. 

Niezrównane w swym skutku stosowane bywają badeńskie wody siarczane 
od setek lat z najlepszem powodzeniem w podagrze, reumatyzmach, chorobech 
nerwów, nawał, porażeniach, skrofułach, chorobach skórnych, zatruciach 
metalami, eksudatach, afekcjach, stawów i kości i t. d. Stosownie do przyzwy- 
czajeń i środków, znajdzie gość w Bazdenie najbardziej elegancki komfort lub 
swobodną pojedyńczość. Przez nowy dom zdrojowy, wielki cienisty park, kon- 
certy kapeli zdrojowej 3 razy dziennle, codzienne przedstawienia teatralne, 
festyny w parku, bale i wieczorki, przez koncerty, wyścigi, tombole i t p. 
przez kolej elektryczne, doskonałą wodę*do picia, wyborne oświetlenie I prze- 
pyszną okolicę, nasuwa się gościom w cbfiteści wygodny i przyjemny pobyt 
i zabawę. Służha boża katolicka, ewangelicka, izraelicka, Geny umiarkowane. 
Frekwencja w roku 1699: 23.530 osób. — Informacje i prospekty bezpłatnie 
przez Kamisję zdrojową. 4114 2—10 


apiele Hall, Górna Austrja 


Pierwszorzędne kąpiele jedowo-solne. (Jodu ('558, bromu 
4016 _ 1044, według radcy dworu lira 1 udwiya) 2—10 
. ME Sezon od 15 Maja do 30 Września TW 
Stacja kolei Kremethai i Steyrthal. Kąplele urządzono według nejnowszych 
wymagań. Wszystkie nowoczesne leczenia pomocnicze. Masaż, inha acje, par- 
nle, tusze i zimne kąpiele, eisktryczne kąpiele dwukomórkewe, olektryczna 
kąplsie świetlane, Czarujące pełożenlo. Przepyszny park. Teátr, muzyka, 
koncerta, bale, Lswu-Teanie | t. d. Eleganckie hotele I mieszknnia prywatne, 
Peusjenaty dla dzieol. Frekwencja: 3600 gości kąpielowych. 
Ruta jazdy: z Wiednia przez Llaz (bez przesiadania się) i Steyr 6 godz., 
z Passawy i Snlzbruga via Wels-Unterrohr 3'/, g dzin. 
Dp- Prospekta gratis od Zarząda krajowych zekładów leezniczych. “ŒI 
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HANDEL HERBATY i KAWY 0 
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EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki liczba 10. 
peleoa aajlepsza gatanki 


BE KAWY "Z. 


3 amaka ozystym | arsmatycznyw. 
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1, kilo 
Portorico , sł — p. 90 ct 
Cuba gruboziarnista .  — „ 86 „ 
Cejlon zielona Š o OOO 
„ n panaia > e e - UJ i " 
” a oziarnista. 1 Pa r 
w » _ perłowa. . a KAZ bq OBWE 
Mocca arabska bardzo aromalyczna . 1 „ 08 ,, 
Jawa złota E M: 08 


"egg rom. Ń n n 
Uwaga: Kawa Mocca arabska sama używa się 
tylko na czarną kawę, zaś ma białą kawę potrzeba 
używać z Cejlonem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy 
gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatunek 
oddziolnia opalić. li 
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De Lwewa przychcóżą: | rano przedp.| popoł. miecz. | not Ze Lwewa cdohodzą : reno |przedp | popoł. | wizez. noto 
z Krakowa . . . . . .]600 | 900 | 1809| 6-10 | 9b5 f do Krakowa. . . . . | 410) 845 | 255%) 640 | 11250 
z Podwołoctysk (głów. dw.) 3:30 | 8-05 | 2:36*| 5'40 |1020 | do Podwołoczysk z gł. dw. 616 | 9:35 | 166*| 7:20 |1110 

>» na Podzamczo| 300 | 7:44 | 220°] D315 | qlrUS e z Podzameza| 5'80 | 9-68 | 2%08* | 7:43 | 1182 

z Tarnopcla-Kopyczyniec 2:359 i985 | do Turuopola - Kopyczyniec 9-35 11:10 
£ Rorek W.-Grzymełowa | 3-40 2-35 | 649 do Borek W.-Grzymałowa 9-354 | i 55. 13:10 
t Jerosławia . . .« . . 11:16 A do Jarosławia LEZ LM re m 1104s 
t Czerni:wiac-itzkan . {610 |11:56 | 1609] 6%0 |1010 | da Czerniowiee-ltzkan | 6 26 Ha BA 
4 Chodorowa-PFodwysokiego 11:55 6*:u |110 | do Chodorowa-Podwysck. | Ś'80| 9:45 | 3:45» , 
z Stryja, Ławocz. Budapesztn| 7-55 [10-86 | do Stryja, Ławocz., Budag.| 6720 7:90 
z Stryja, Chyrowa, Suchej (+)| 7-5bf 1-40 | 1080 | do Stryja, Chyr., Suchej ($) 9-10g | 3:05 | 7069 
£ Stryja, Stanislawowa , .| TE 1-40 LIO | do Stryja, Stanisławowa 3-10 700 
goBelzca „a OF so da Bełzeca . . . « . . todo A 
: Rawy Ruszigi I šSotala . e15 55 do Rawy ruskiej i Sokala . 
č Janowi ; A740 101 | |"50g] 21; do Janowa / 946 wiec. tt) 925 12:504 8:15 6:504 E 
z Brznchowic . . , „|6607| 6415 h 50 de Rrzuchowie 2:51 * n. ś.| b'50*| 1010 | 8'26°| 7:10 
z Zimnej Wody 710 r. *.|600 | 306 | 1116 | 6776 | 965 | do Zimnej Wody 3:20 ° .| 410 8:45 | 5'26 | 6:40 |10-50 


* Pociągi pospieszne 
© od 1/6—153 e 


(Schnellsigej; $ od 1/5 31/5 i od 16/9 30/8 co dzień, a od 1|5— 15/9 w niedziele i święta; 
1/5—15/6 w dni powszednie; tł od 1/6—18/8 w niedziele i święta; B od 15—31,5 


i od 16/9—30/8; “ od 7/5 10/9. 


Pociąg byskawiczby odchodz: ze Lwowa o godzinie 6:30 rano ; przychodzi do Lwowa o godzinie 8'15 wieczór 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


